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Traktaty z r. ! 904 i 1913 nie ure- 
Ł ul o wal.fi spraw y M arokka ostate
cznie. Kiedy naradzano się nad lo
sami tej ziemi, wyszło na jaw, że 
W Europie budzi ona zbyt o icle 
apetytów, by można je wszystkie 
po dobremu nasycić. Trzym ając się 
tedy wypróbowanej metody' zapo
biegania konfliktom, podzielono Ma- 
lokko na sferę wptyv. ów. F rarcja , 
silnie interesowana przez to, że 
Marokko przylega do n ajw ażn iej
szej jej kolotiji, do Algieru, za
strzegła dla siebie, okupację w.schod- 
uiej i środkowej połaci. Na większy 
jednak port marokkański, Tanger, 
oddany został pod zarząd nie tylko 
Francji, lecz także Anslji i Hiszpanji. 
.W reszcie północne w ybrzeże z Te- 
tuanem i Ceiitą, położon;i tuż na
przeciw Gibraltaru dostało się pod 
sftrę wpływów  Hiszpańskich, z za
strzeżeniem atoli, że gdypy tym 
czasow a dzierżycie lk a nic n-cgja 
własnemu silami obronić swych in
teresów , Francja wstępnie automa
tycznie w  jej praw a i obowiązki. 
Owoż to „jeżeli" nadeszło —  dzięki 
nieudolności dzisiejszego dyktatora, 
gen. Primo de Ri-/era, który po
wstaniu Kabylów dozwolił -uzmódz 
się i rozszerzyć do tego stopnia, że 
również strefa okupacji francuskiej 
została przez to zagrożona. Tak  
więc na podstawie traktatu Francja  
rtiogłaby w ystąpić z żądaniem, by 
jej przyznano mandat, który Hisz
panii wysuw a się z  rąk i faktycznie 
przestał istnieć.

Ale zanim jeszcze Francja pod
niosła głos w tej sprawie, zgłosiły 
się W łochy z propozycją, iż zastą
pią bezradną Hiszpanie. Ta „z do
brego serca11' uczyniona oferta ma 
kilka przyczyn. Pierw szą jest r.a 
konieczności życiowej oparta eks- 
panzja apenińskiego kiólestwa. 
W łochy już obecnie są przeludnio
ne'. mają terytorjum niemal o poło
w ę mniejsze niż Francja, a o pięć 
miljonów więcej ludności niż gallij- 
ska republika. Dla nich więc uzy
skanie nowych kolonij jest istotnie 
kwestią życia. Pozatem  W łochy nie 
od dzisiaj z zazdrością spoglądają 
na rosnącą potęgę Francji.'' Latyńska  
wspólność krwi weasLHme w strzy
muje ich od rywalizacji, przede- 
Wszystkiem zaś starają sie o to. by 
nie dopuścić Francji do preponde- 
rancji na Morzu śródziemnem. Na- 
,koniec inna jeszcze przyczyna “skła
nia rząd włoski do zajęcia energicz
nego stanowiska w spruw.ie marok- 
kańrkiej. Mussoliniemu w lym mo
mencie byłoby bardzo pożądanem  
Odwrócenie uwagi narodu od sto
sunków w e w n ę t r z n y c h  p;z e z uka
zanie mu doniosłych cek w 
obrębem ojczystych gra mc.

roczne p r z e m y  prasy mWĘ.
ROK UBIEG ŁY STAŁ POD ZNAKIEM ZAGADNIENIA ROSYJSKIEGO. 
S O W IET Y  ZNOWU ODOSOBNIONE Z IN IC JA TYW Y CMAMBER- 
I A1NA. — U STRÓ J SOW IECKI MA „ZAPEWNIONA PRZYSZŁOŚĆ  

ZW YCIĘSKĄ‘’(?). —  ROSJA A POLSKA.

(Telefonemat własny „Gazety Lwowskiej").

Pogranicze sow., 5. stycznia.
Z Moskwy donoszą: P rasa  so

wiecka w sw ych nowor oczny ctr 
przeglądach zaznacza, jż w polityce 
międzynai odówej rok ubiegły stał 
niemal całkowicie pod znakiem za- 
gaunienia rosyjskiego. Przekonanie, 
żc pacyfikacja Europy oraz jej od- 
rodzenie gospodarcze mogą b yć do
konane jedynie pod warunkiem  
przyw rócenia Rosji jej przedw ojen
nego znaczenia i czynnej roli w diziie- 
jach św iatow ych — miało się stać 
osiią politycznych linji różnych kie
runków od Mussotmiego aż do Mac 
Donalda. Pian izolacji sowietów i 
ich zupełnego odosobnienia od Eu 
ropy zbankrutował całkowicie. Ró- 
wniM w łonie kierowników s.owic^ 
ckścli zaznaczyło się mocne dążenie 
do w spółpracy z w s/ystkiem i nai o- 
dowościami na niwie gospodarczej. 
(Chyba za pośrednictwem „komin- 
terna’1?). Pow stała gorączkow a  
akcja ■Jkiznań" rządu sowieckiego  
ze strony W łoch, Angłji. Francji 
oraz całego szeregu ipaństw mniej • 
szych. Lin ja ta z końcem ub. roku 
załamała się nagle j z Inicjatywy  
Chamberlaina —  Rosia znów stoi o 1 
bpenie przed murenr, przed zw artą

ławą w rogów, zm ierzających do 
zniszczenia i podboju państwa so
wieckiego.

Nie zawiera to jednak żadnego 
niebezpieczeństwa dla ustroju so
wieckiego, g d y ż  ustrój ten ma „za
pewnioną p r z y s z ło ś ć  Z v v y c ic s k ą “ ( ? ) ,  
a wszystkie usiłowania zmierzające 
do jego obalenki, z góry rkazane są 
na z u p e łn ą  bezskuteczność.

Poruszając spraw ę itosunków  
polsko-sowieckich; prasa zaznacza, 
że rok ubiegły uie przyniósł stano- 
v czy cli zmian w tym kierunku, mi- 
rtroL że istnieją wszelkie podstawy 
cło ścisłego porozumienia między 
Polską a Sowietami, szczególnie zaś 
40. polu gospodarczo-ekpnomicznem. 
na któicm  Polska z powodu warun
ków geograficznych ®kąz znajomo
ś ć  rynków sowieckich posiada du- 
żor- atutów przed innenii państwami.

Ciekawe, że prasa ta zupełnie 
pomija milczeniem rolę oraz wpływ, 
jaki wjyyyitra na polsko-sowieckie 
stosunki ciągle' nasyłanie n a  rasze  
teytorjum  sowiecWIaS band dywer
syjnych oraz rozmaitych agitatorów  
przew rotow ych.

p o z a

Równocześnie zaś z W łocham i 
zaczynu także AngljP przygotow y
w ać się do tego, by przy nowem u- 
regulowairiu spraw niarokkańskich 
nie pominięto jej interesów. i'u od
grywaj rolę w ażną także zazdrość. 
Ona to od r. 191:.-, od chwili zw y
cięstwa koalicji nad Niemcami, jest 
stałym motorem polityki angiel
skiej w  stosunku do Francji. P rzy 
jaźń tych obu państw ma podstawę 
we wielu wspólnych interesach; 
mimo tej przyjaźni jednak Arglja 
nie tylko nie pragnie nadmiernego 
rozrostu potęgi francuskiej, lecz u- 
silnie wszystkimi sposobami zabie
ga, by do rozrostu takiego -iie do
puścić-

Zresztą na północy Afryki ma 
Anglja w  istocie bardzo ważne in
teresy. Marokko przylega do wiel
kich dróg jej, prowadzących na 
przełaj w głąb Afryki i do połud
niowych jej .kończyn, a posiadanie 
Marokka łączy się z bezpieczeń
stwem Suezu.

To też jeśli w angielskiej Izbie 
gmin komendant Kemiworthy w y
stąpił w  tych dniach z interpelacją 
w sprawie marokkańskiej i stanow
czym
przez którekolwiek z m ocarstw  te

rytorjum opuszczonego przez Hisz
panię, to chyba nie trzeba być zbyt 
domyślnym, by przypuszczać, że 
interpelacja ta została zgłoszona w  
porozumieniu z rządem, a n o że  na
w et za cichym jego podszeptem. 
Chamberlain dat odpowiedź wym i
jającą, niemniej jednak oświadczył, 
że rząd angielski, bynajmniej nie 
myśli zrzec się prawa interwencji.

Tak więc spraw a marokkańska 
przybierać poczyna niebezpieczny 
znowu charakter. Chdula jednak 
dzisiejsza nie nadaje się do roz

dmuchania jej w wielką jakąś kon- 
flagrację. Najprawdopodobniej więc, 
aby uniknąć grożących z tej przy- 
czyny konfliktów, mocarswa uciek
ną się do pozostawienia decyzji cza
sowi, a na razie poproszą Hiszpa
nię, by nadal krwawiła się w bez
owocnej w alce z Kabylami.

--------- u----------

ODZNACZENIE MIN. SKRZYŃ
SKIEGO DUŃSKIM ORDEREM.

W arszaw a, 4. stycz. (Tel. G. L.) 
W  związku z zawarciem traktatu 
handlowego i nawigacyjnego mię
dzy Danią, Islandią i Dolską, udeko
rował król Christian X. polskiego 
ministra spraw zagrali. Skrzyńskie
go, Wielką W stęgą orderu Sokoła 
Islandzkiego

------------ o-------- — i

KANDYDACI NA CZŁO N !-Ó W  
BIUKĄ BA D A ' IA CEN.

W arszaw a, 4  sty znia (Tel. GL.), 
uziennjki wymieniają ra t  tę ująiych  
kandydatów ii» członków biura b ar  
dania c e n : b. M r.inistra przemy łu  
Chrzanowskiego, dyr. ip  dzłeifli 
. p żywczych M ielcza.skiego, G ;c -  
to - sk ego, kom sarza giełdy C ą- 
ż n sk ie g ' ,  b. komisarza o o ży żn a-  
nego H arti.ba i < yr. f-.mitę.

-    o------------

KONFERENCJA MIN. SKRZYŃ
SKIEGO Z P. DEbSKlM .

W a rsz a a w , 4. sty cz n ia . (T e l. G . L .) W  
so b o tę  od był m in ister sp raw  zagrań . 
S k rz y ń sk i d iaższą  k o n feren c ję  z przew . 
kom isji spraw  zagrań , posłem  D ębskim  
na tem a t b ież. sp raw  p o lity czn y ch , w 
zw iązku z w y jazd em  min. Sk rz y ń sk ieg o  
do H elsin g iorsu . U sta lo n o  też, że n a j-  
fcfższe  posied zen ie  kom isji sp raw  zagr. 
odbędzie się  po p o w ro cie  m inistra 23-go 
b ież. m.

o

POŻYCZKA POLSKA W  AME
RYCE.

(T elefo n em  od nsszcsW  k -» '!*0 s | JS 3 ta .)
M a rsz ; w a, 5. s-tyoznia. (Z.) W  zw ią

zku z  ró g  c.słra o m ożliwor, :i uzyskania 
r>ozj'czki a m ery k a ń sk ie j k oresp ond ent 
W a sz  dow iaduje się. że n e je s t  w yklu
czo n e u z j sk an ie  przez F o is k c  p ożyczki 
d rogą su b sk ry p cji w A m ery ce  na k w i l  
tę  (;0 m ilj. dnia ró w . h o s io łk i  o tej •><>- 
ż y c z c e  k rą ż ą  w. k o ta cn  a m ery k ań 
skich

8-godzinny czas pracy wa wszysikicfi krajach.
SO CJA LIŚCI MAJA IN TERW ENjÓ  r AC W  SPRA W IE RATYFIKACJI 

KONW ENCJI W A SZYN G 70Ń SK .

Bruksela, 4. stycznia. (T e l G. L .) 
Międzynar. Biuro związków zawodo

dzynąrod. soc. z wezwaniem, aby 
w ystąpiła przeciw knowaniom bol-

w ych w  Amsterdamie, oraz Biuro | szew skim  oraz w yraził ubolewanie,
r że derogacja aag. związków zawo-niięcLzynarodówki socjaln. powzięły 

decyzję, że w e wszystkich krajach 
socjaliści mają interweniować na 
rzecz ratyfikacji konwencji w aszyn
gtońskiej, ootyczącej 8-godzinnęgo

  ...............  , . _ .............   dnia pracy natychmiast po ratyfiko-
protestem przeciwko zajęciu I waniu konwencji prze/ Francję. —

Yarnierwelde zwróżił sic do mię-

dow ych,, która zwiedziła Rosję, nie
* potępiła bynajmniej polityki 
j w arzą& eń.

sto-

P ary ż , 4. stycznia. (Tel. G. L.) 
Rada ministrów przyjęła projekt 
dekretu ws prawie S-godzinnego 
dnia p^acy na kolejach.
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Dr. « A R X  T W Ó R Z V  G A B IN E T  P O Z A - 
P A R T Y JN Y ,

B erlin, 4 sty czn ia . '/ F el. G. L .) K an
c le rz  dr. M arx o tH y o ia i w cz o ra j w ie
czo rem  od p rezyd enta R z e sz y  Ł bcritm  
oficjalna m isje u tw orzenia gau in ttu  Po- 
zap artyjn ego . M arx  p rz y ją ł tę m is ję .fG - 
w a ż a ją  za rz ecz  pew ny, żti do gabinetu 
w ejd z ie  ty lk o  itirzecli albo oz te iec li mi
n istró w  nie b ę d ą cy ch  cz łon k am i p arla 
m entu. W ym ien ian e tu są  tek i •gospo- 
la rs tw a , k om u nikacji, sp raw ied liw ości 
i e w t« t . sp raw  % e w a 6trzn ych .

—  — o -

PREZ. COOLIDGE PR Z EC IW  
ZWOŁANIU KONT ERENUJI ROZ

BRO JEN IO W E.}.
W a szy n g to n , 4. s ty cz n ia . (T e l. G . L .) 

P re z y d e n t Cooliclge je s t  p rzeciw n y  
zw ołaniu m iędzynarodow ej konferencji 
g ospod arczej i ro z b ro je n io w e j, na k tó rą  
m ia ły b y  b y ć  zap ro szo n e tak że  N iem cy 
J R o s ja , ja k  to  zap ro p on ow ał sen . B o
r a . C oolidge je s t  zdania, że  tego  ro d za
ju  k o n fe re n c ja 1 m ia ła b y  c e l z b y t  d aleko 
id ący , .aby  irićc osiągn ąć p ra k ty cz n e  
rezu lta ty .

 ------------0 — — — j

ODNOWIENIE NIETYKALNOŚCI 
BELG JI.

Londyn. 4. stycznia. (Tel. G /L .). 
Koresp ' „Daily T elcgr." donosi, że 
odnowienie przez Anglię tradycyj
nych gwarancji dla nietykalności te
rytorium Belgii w ywoła mniej opo
ru ze strony 'dom niów , niż jakie
kolwiek zobowiązania tego rodzaju. 
Zdaniem pisma, gw irancje te  przed
stawiają takie same korzyści, jak 
gwarancje Anglji co do terytoriów  
francuskich,

— — o —  — .

SPR A W A  KONFISKATY DÓBR  
HABSBURGÓW  W  AUSTRII. 
Wiedeń, 4. stycznia. (Tel. G. L )  

Partja chrzęść, socjalna wyłoniła 
Wydział, m ający sit? zająć zbada
niem konfiskat dóbr Habsburgów w  
AustrjkT^artja obstaje przy bardziej 
dla Habsburgów korzystnem. ustale
niu odszkodowania, /

AUSTRJA W YD ALA KOMUNI
STÓ W .

W ieaeń, 3. stycznia. Tdl. G. L.) 
Rzad austrjackl postanowi! wydalić 
wszystkich obcych komunistów i u- 
więzió tych, kiórzy posiadają fał
szyw e dokumenty, W  związku z 
te.n aresztowano dwóch komuni
stycznych posłów nieni. Reichstagu, 
którzy ukrywali sie w Wiedniu pod 
przybranemi nazwiskami.

« sur a v- ruskie h.
ZMIANA W  REDAKCJI „t>IŁA’*. ...P IE R W S Z Y  DEBIUT NOWEGO  
REDAKTORA. —  KPINY Z UKRAINIZACJL— PROPAGANDA UKRAIŃ
SKA W  AM ERYCE. -  FUZJA „PO D BITYC H ’' PRZEZ PO LSKĘ NA

RODÓW, - SU B W EN C JE.

Felieton „Gare'y Lvotf>.“ itl. 6, 1 J924

TH EO FH ILE GAUTIER. i  3

Dusze w odlocie.
(A V A T A R ),

tClag dalszy,)'

Oblicze hrabiego, spłonęło szkar 
latem. Uniósł był przed laty z alei 
narkowej grudę ziemi z odbiciem 
drobnej ottopki i chował ją, jak re
likwie, w  przedziwnej roboty szka
tułce z cedrow ego drzew a, inkru
sto w an a  srebrem i perłow ą masą, 
której mikroskopijny kluczyk nosił 
zaw sze — jak inkluz —  przy sobie 
pa cieniutkim weneckim łańcuszku.

S p o s t r z e g ł s z y  z a k ło p o ta n ie  g o 
ś c i a ,  p a n  B a l t a z a r  C h e r b o f ta e a u ,  
c z ł o w i e k  w y t w o r n y c h  m a n ie r ,  r J e  
i s a ie g a ł  w i ę c e j ,  p o d p r o w a d z i !  g o  

n a t o m ia s t  k u  s t o ło w i ,  n a  k t ó r y m  
■ w k łn iato  s ż e r o k ie  n a c z y n i e  s z k la 
ne, n ao ełm cw K  ir ry ls z n a ło w e j c z y 

s t o ś c i  w o d ą .
—  Musiał pan zasłyszeć o  źwier-

^  Lw ów , 5. sty cznia.
(W .) D ctychczasow y naczelny r e 

duktor „D iła" dr. Dmytro Lewicki 
ustąpił z dniem 1. bin., a kierowni- 
elwo pisma tego objął po nim dr. 
W asyl Fanejko, który już był przez 
diuiższy czas jego naczelnym reda
ktorem, a następnie pracow ał w dy
plomacji Z U. N. R, i fungpwaj jako 
zastępca prezesa Delegacji ukram- 
skiej na Koniereńcji Pokojowej. Jest  
to rutynow any dziennikarz I publi
cysta o Kulturze europe.,skiej i po- 
wszecnnie ceniony dla swego taktu  
i rozwagi.

W  artykule wstępnym z 2. km. 
podpisanym przez dr. Panejka 0- 
twiera on oczy  społeczeństwu ukra
ińskiemu, że t. zw . ukrainizacja na 
Ukrainie radańskiej, ma na celu ty l
ko demoralizację ukraińskich wło
ścian, robotników, pół-inteljigentów 
i inteligentów, a głównym jei celem  
j^st deprawowanie naroduailaaui 
skiego trucizną komunistyczną pod 
P łaszczy ki em ukrainiz aeji.

Nie radzi więc absolutnie zmie
niać negatywnego stanow iska  
wobec dotychczasow y eh w łodarzy  
Ukrainy i Rosji, gdyż tak  samo o- 
.panowmją oni inne narody pod pozo 
rem mołdawizadji, tataryzacji i t. d. 
„Bolszew icka szkoła „narodową” i 
propaganda w  języku' ojczystym  —  
kończy autor —■ doprowadza dc sa
mego serca  narodu u:ki aińskiego 
truciznę śmiertelnej choroby moral
nej i społecznej".

’ W yw ody te powinny zaintereso
w ać uczonego ukraińskiego dra
B ryk a, który, niedawno temu w  sze-

ALBAŃSKIE ZGROMADZENIE NA
ROD OW E.

B ia lo g ró d , 4. s ty cz n ia  l.Tel. G . L .)  
N ow y w ład ca a lb ań sk i Ahrned B e j  Z o- 
gu oś\\|adc/.ył id o resp in d eiiłow i „ P o li-  
t ik a “ , że p ierw szym  jeg o  czynem  b ę 
dzie zw ołan ie  a lb ań sk ieg o  Z grom ad ze
nia N arod ow ego na 12. s ty cz n ia .

regu artykułów  umieszczonych w  
„Dile” z cielęcym zachw ytem  w y 
licza 1 zdobycze kulturalne Ukraiń
ców' pod obecnym rządem bolsze- 
W'Lc,kim.

Związek ukraińskich tow arzystw  
w' Am eryce „Objednanie" ua odby
tem w listopadzie z. r. posiedzeniu 
postanbwij poprzeć w ydatną pomo
cą  materjalną tow arzystw ? „Szk/ilr.a 
Pom icz” i „Prośw ita" we Lwow ie  
dla umożliwienia im prowadzenia 
walki o praw a narodowe. W  spra
wie propagandy ukraińskiej w  Ame
ryce postanowiono drukować agita
cyjne pisma ulotne i książki o sto
sunkach w kraju, uchwalono w yd ać  
instrukcję organizacjom, które spra
w y m ail poruszać na zgrom adze
niach i wiecach, a oprócz tego po
stanowiono odnieść siię do a m e ry 
kańskich ńnsitytucf humanitarnych o 
pomoc na kulturalne i numa-nrtame 
cele dla starego kraju Poezyntonp 
też starania w  celu wspólnego zbli
żenia na gruncie amerykańskim  
„podbitych" przez Polskę narodów'. 
Utworzono komitet inicjatywny dla 
utw orzenia Związku. Ukraińsko-Li 
tewsko-Białoruskiego, na czele któ
rego stanął Litwin Baj runa?-

Z dochodów w listopadzie z. r. 
w ynoszących 2516.20 polarów  po
stanowiono w ysłać do kraju 1900 
dolarową a to: na „R-lidną Szkolę’-
1000, mu więźnii politycznych 200, na 
inwalidów 200, na I3 B . (fundusz 
bojowy, Red.) 200, na sieroty 100, na 
propagandę polityczną 100, dla 
„Fróswiłty" 50; B ttrS y ' rżenlU-Slni- 
czej 5C.

G dy now a idea p rz e k sz t iłe .i s ię  w 
u czucie i s ta je  d ogm atem , z w y cię stw o  
je j zap ew nio ne je s t  na „ zas długi i 
w sz e lk ie  rasu m ow n n ia  n a p ró ż m b y  ją  
p ró b o w a ły  o b alić  B e z w ą tp ie n ia  i ‘ma 
dozna w końcu tego  sa m e g r  losu , co  
i zastąp ion a  przez nią idea, z e s ta rz e je  
sic 1 zbled nie. Zanim  jed n ak  zam rze 
ca łk o w ic ie , długo je s z c z e  będzie sta n o 
w iła  c z ą s tk ę  s ta ry c h  idei d zi0dzi.c2r.ych, 
n azy w a n y ch  p rzesąd am i, a  m im o to  
szan ow an y ch , id ea d aw na, n a w et w te 
dy, gdy je s t  już ty ik o  w y ra z em , d źw ię

k iem , cieniem , p osiada js s z c z e  w ład zę 
m agiczn ą, nie bez  w p ły w a  r.a n a sz e  
s e r c a . T a k  się  u trzy m u je  s ta re  d zie
d zictw o prze/.ytych idei, opinij i z w y 
cz a jó w , p rzy jm o w an y ch  p o b o ż n e , a 
k ló re  n ie  w y trz y m a ły b y  n a jlż e jsz e j k r y 
ty k i, g d y b y śm y  w o g óie  zad aw ali sobie 
t r a c ę  m y ty k o w a n ta  ich. Ja k ż e  niew ielu  
ludzi je s t  w stan ie  ro z b ie ra ć  w łasn e  
cp itiie i ja k  n iew iele  z  ty ch  o-pinij Po
z o s ta ło b y , po n a jlż e jsz y m  ro z b ie rz e .

„Psychologia rozwoju narodów".
G u staw a l e  B o ir a .

 &—— —

ECHA LISTU ZINOW IEW A.
Londyn, 4. stycznia. (T el. G. L.)

Rakowskij zawiadomił Chamberlai
na, że wobec odmowy Wielkiej 
Btytanji przedłożema kwestii au
tentyczności listu Zinowiewa sądo
wi rozjemczemu, uważa tę sprawę 
za załatwioną.

 o—  —

ROSJA NA W Y ST A W IE SZTUKI
D EK ORACYJNEJ W  PARYŻU.

Paryż 4. stycz-m a. (T e l. G. P ) 'D z i e n 
niki d onoszą, że w k ró tc e  -przybędzie 
de- P a r y ż a  sloąróra T ro c k ie g o , celem  
ob jęc ia  k iero w n ic tw a  w ydziału  ■ ro s y j
sk ieg o  na w y s ta w B  sztuki d e k o ra c y j
nej.

NAPAD NA LITERATA HISZP. 
W  PARYŻU.

P ary ż, 4. stycznia. (1 el. G- L .) 
Hiszpański literat C arretere, autor 
książki skierowanej przeciw Blasco  
Ibanezowi, został napadnięty na 
bulwarach i mocno poturbowany. 
Sprawcami napadu są, zdaje się, 
hiszpańscy komuniści

 —o -
ANGIELSKIE O BAW Y.

L ond yn, 4. styczińia. ( I el. G . L .) ,.T d  
m es" w y ra ż a ją  ob aw ę w  koresp ond encji 
z B e jru tu , że w raz ie , g d yb y  posłem  
francusk im  w A ngorze m ianow any zo
sta ł znan y  tnrkofi! F ra n k lin  -  Bouillori, 
n ak ło n iłb y  on rząd  fran cu sk i do w y d a
nia T u rc ji  A lek sa n d retty  j A ntrorh ii.

----------- v ------------

WIELKA ILO ŚĆ BEZROBOTNY CH 
W  W IEDNIU.

Wiedeń, 4 stycznia (Tel. G. 1 ‘ )
Zaniepokojenie budzi tutaj rosnąca 
ilość bezrobotnych. W  samym Wie
dniu naliczono ich 7L000, czyli o 7 
tysięcy więcej, niż przed roktern. 
Ogólna liczna bezrobotnych w ca
łej Austrji w zrosła na 195.009.

-—  —o-------- -
W ZROST DRGŻYZNV W  GRU- 

■; NlłJ O l v 7 % .
W arszaw a 4  stycznia. (Tel G L.) 

Komisja do ba lania c  n artykułów  
sw ży w czy  n stwier.Izi , iż w zrost 
drożyzny w grudni j d a in. W ar
szaw y w ynosił 1'07°/q w porów na
li u ze stanem  w m i#-. ligiopadzi .

ciad-le niagicznetm, w  którem Mefi
sto dał m rzeć Faustowi obraz He
leny. Nie będąc szatanem i diabel
skiemu nie pou ługując się sposoba
mi, mogę 1 j,a dać panu oglądać wi
dok w  tym rodzaju. Proszę tylko 
pochylić się nad powierzchnią w o
dy i skupić myśl na osobie, którą- 
byś pan rad w  niej obaczyć —  a 
żyw a, cz y  umarła, bliska, czy  da
leka, staiwi się na twe w ezw anie: 
przybędzie z krańca świata, w yło
ni silę z mroków przeszłości.

Hrabia Olgierd przechylił się nad 
czarą, w  której woda pod tego spój/ 
rte liem  m ącić się poczęła, p rzy 
bierając opalowe tony, jakby w  nią 
kroplę obcej eesencji wpuszczono, 
po chwili wystąpiła u brzegów  na
czynia obwódka tęczoiwa, ujmując, 
gdyiby ram ą, oh :az. którego kon
tury już się w biaław ych oparach 
szkicow ać poczęły.

W reszcie uspokoiło się , w szyst
ko, zaś przejrzysta znowu powieiz- 
chnia w ody ukazała jasno i w yraź
nie, jakby w tafli lustrzanej odbitą 
sylwetę młodej kiobieity u oczach

morskiej toni i złotych, puszystych  
włosach* która siedząc w  koronko
w ym  negliżu przy fortepianie, rę
koma, niczem białe motyle, błądzą
cymi po klawiaturze, brała, akordy 
1 pasaże. Helena abińska, ulegając 
dlążącej hu npej namiętniie myśli 
męża, schodziła don nituchwytną 
zćawą, tęslcnotą jego przyzwana....

— Teraz jednak przejdziemy na 
temat jeszcze ciekaw szy — ozwał 
się doktor j ujmując dioó hrabiegc, 
dotknął jej jearióin z metaloW3rch 
prtjtow, spotzyw’ających w  Mes- 
merowskim aparacie. W  tejże 
chwili Olgierd, jak piorunem rażo
ny, osunął się bezwładnie. Doktor 
podchwycił go w  ramiona, podniósł 
jak Piórko bez najmniejszego w ysił
ku, ułożył na sofie zadzwonił i w y 
dał rozkaz służącemu, jawoą|cemu 
siię na głos dzwonka.

— Jedź mi, co koń w yskoczy, 
po pana Oktawa de Sąville I

.VI.
Po jakimś czasie cichy podwó

rzec starego domu rozbrzmiał tur

kotem pow-ozu, w  chwilę, zaś po
tem ukazał ste Oktaw w drzwiach 
sali: na widok leżącego nierucho
mo na sofie hrabiego stanął zdu
miony, w ylękły. Zdawteto mu sie 

zrazu, że mąż Heleny Łabińskieó 
padł ofiarą niesaczęśliwego w ypa
dku, łub zbrodni. Dopiero po bliż- 
szem przyjrzeniu się m r dostrzegł, 
że pieni leżącego wznosi się i opa
da w  leoiuchnyrn oddechu.

—  Oto —  izekł pan Baltazar  
Chęrbpnneau — nowa postać pań
ska, panie Oktawie — nowe prze
branie, trudniejsze nieco do wło
żenia, niż w ynajęte u BabhTa ma
skaradowe darnino. Ale Romeo spi
nając się po balkonie domu Capu- 
iettich, nie myśl! o grożącem  mu 
niebezpieczeństwie: myśl jego krą
ży jeciyn.e dokoła Giulietty, spowi
tej w  śnieżną szatę, nocną. Helena 
Babińska w arta niemnieu chyba od 
Capulettich córy.

I C ,  d . a J
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SKRADZIONE ZOSTAŁY DOKUM ENTY DYPLOM ATYCZNE.

(T elefon em  od n a s z ł o  k oresp o ad su ta .)

TRA K T A T H A N D LO W Y P O L S K O -N IE .
M IECKI B L IS K I R E A L IZ A C JI.

W a rs z a w a , 3. styioznja. (T e l. G. L .)
2. i 3. bm. od był się w  min. spraw  za- 
g ran . sz e re g  k on foreiicti w sp raw ie z a 
w arcia  trak tatu  handlow ego z Niem
cam i. P o stan o w io n o  p rz y ją ć  p rop ozy
c ję  N iem iec, w edług k tó re j d e leg a c ja  
polska m ia ła b y  p rz y b y ć  1. s ty c z n ia  do 
B e rlin a  i ro z p o cz ą ć  tam  rokow ania. 
D e leg ac ji p o lsk ie j p rzew o d n iczy  dr. S t . 
K a rło w sk i. P .  po seł O lszo w sk i, k tó ry  
b ra ł u dział w p o w y ższych  narad ach , 
w y je c h a ł jw so b o tę  w ieczorem  do B e r 
lina.

----------o -----------

M O N ETY ZŁO TO W E.
W arszawa 4  styczn a. (Tel. G, 

L.\ M'n slerstwij skarbu delegowa
ło  urzędnika mennicy państwow ej 
do Sianów Z je:’n o czo :y  h ceem  
dozoru nad starannem wykonaniem  
monet s ebrnych.

W arszaw a 4  styczni?. (Tel. G.
' L.) Min skarbu d o n o s’, że monety 

sr< b ne 1-no zlotow e ukażą s.ę już 
w więkssej ilości w lu tn i , zaś 
monety 5-cio  Ho to we, po dosta- 
tecznem  nasyceniu rynku moneta
rni 1-no i dwu złotowem i.

---------- o--------- >

AFERA CZĘSTO ChO W SKA.
(T elefo n em  od naszeg o  koresp o nd en ta.)

W arszaw a, 4. stycznia. (Z.) Dzi
siaj ż Częstochowy nadeszła wia
domość w sprawie afery dyrektora 
oddziału Banku Polskiego Zawadz
kiego, że po zdemaskowaniu całej 
spraw y wspólnicy Coiin i Kantor 
dowiedziawszy się, że w ykryto ich 
współudział w  oszustwach i żc w ła- 
dze prokuratorskie nakazały aresz
towanie —  uciekli z Częstochowy. 
W edle posiadanych przez policję 
wiadomości onaj znajdują się już za 
granicą.

SIDZIKAIJSKAS POSŁEM .
W iedeń, 3. stycznia. (Teł. G. L.)

D otychczasow y charge a ‘affaircs
•publiki litewskiej w Austrii Sidzi- 

kauskas, został mianowany nad
zwyczajnym posłem i upełnomoc
nionym ministrem w Austrii.

 o —
SPRA W A  F L O T Y  ROSYJSKIEJ 

NA BIZERCiE.
Paryż 4 stycznia (Tel. G. L.) 

Oczekują tu przyjazdu kilku najw y
bitniejszych osobistości rumuńskich , 
celem popa c  a akcji rumuńskiej 
w spiaw ie ilcty ro sy jsk e  na Ei- 
zercie, jako zastaw u za skarby ru
muńskie w yw iezione podczas w o,- 
ny w r. 1916 do M oskwy.

RAD ICZ NA W Ę G R Z E C H .
G raz , 3. s ty cz n ia . (T el. G. L .)  J a k  

donosi „ T a g c s p o s f*  z B ia log rod u , R a - 
dicz p rzeb yw a obecnie na W ę g rz e ch . 

 o----------
UPA Ń STW O W IEN IE W S Z Y 

STKICH KO LEI-PRYW A TN YCH
W  CZECH O SŁO W A CJI. 

(Telegram własny „Oazety Lwowskiej*) 
P rag a 4  styczm a.

C zechosłow ackie m inisterstw o  
kolejowe przygotowuje projekt usta
wy zm ierzający\ do objęcia przez 
państw o w szystkich prywatnych  
kolei — w liczbie 4 8  —  korzysta
jących z gwarancji państwowej. 
W  styczniu ukończą się pertrakta
cje z tow arzystw am i, poczem  zaraz  
nastąpi załatw ienie parlamentarne 
tej spraw y, a w ślad tego dokona
nie upaństwowienia w trzech e'a-  
pach.

 o  -

W Y L E W  N EW Y.
L e n in g r a d  4  stycznia. (Tel. G. 

L.) Dzisiaj w ystąpiła z brzegów  
Newa. Niektóre na'eżące do miasta 
wyspy stoją od wodą.

V

W arszaw a, 5. stycznia. (Z.) W ła 
dze policji kryminalnej, oraz policji 
politycz. zostały onegdaj zaalarm o
wane wieścią o sensacyjuem wła
maniu, dokonanein w poselstwie 
czechosłowackiemu Na miejsce zje
chała wczesnym rankiem cała poli
cja kryminalna i polityczna. Stw ier
dzono, że po godz. 2  w nocy w ła
mali się do lokalu poselstwa czecho
słowackiego tajemniczy w łam yw a
cze. Rozbili kasę,- ,v której znajdo
wało się wedłust obliczeń około 100 
tys. koron czeskich. Pieniędzy nie- 
tknęli. Następnie wyłamali drugą 
kasę, w  której oprócz depozytów  
pieniężnych znajdowały się bardzo 
w ażne dokumenty dyplomatyczne 
poselstwa. Kasę tę rozbito wyłamu
jąc tylną część ściany.

W łam yw acze skradli faktycznie 
dokumenty o treści politycznej, a

Rzym , 4 stycznia. (Tel. G. L ,) Na 
w czorajszem  posiedzeniu parlamen
tu wygłosił Mussoliui pjzeinówie- 
wienie. Największe wrażenie w y 
w ołały ustępy dotyczące oświad
czenia premiera, że przyjmuje całą 

-odpowiedzialność moralną, polity
czną i historyczną za wszelkie w y
darzenia i za politykę W łoch. F a 
szyści zgotowali ftlussolimcmu 
•/krotną owację i odśpiewali hymn 

faszystowski. r*o przerwie i złoże
niu deklaracji przez grupy opozy
cyjne. Giolittieso, Orianda i b. u- 
czestników wojny, zostało posie
dzenie odroczone bezterminowo. — 
Wielkie zaciekawienie budzi pyta- 
ie, co premier rozumie przez sło

w a „sytuacja będzie wyjaśniona w 
ciągu 48 godzińY

Rzym, 4. stycznia. (Tel. G. L ) 
| Mussoliui mówił m. i.: Muszę
■ stwierdzić, że nowego votum zau

fania nie szukam i nie pragnę, albo
wiem miałem dotychczas, aż nadto 
dowodów zaufania. (Oklaski). Mó
wiono, jakobym miał tu stw orzyć 
czerez wy czajkę, lecz w jaki sposób 
i kiedy, nikt nie mógłby na to odpo
wiedzieć. Czerezw yczajka istniała 
rzeczyw iście w  Rosji, gdzie podda
ła egzekucji, bez sądu 150.000 do 
160.000 ludzi.

Mussoliai mówił dalej, że 
czerezw yczajka wioska nie istniała. 
Dalej stwierdził, że nikt mu dotąd 
nie odmówił trzech zalet; dyskret
nego rozumu, wieikiej odwagi i po
gardy dla pieniądza. Otóż przemóc, 
aby mogła być skuteczna i korzy
stna powinna być niejako zabiegiem 
chirurgicznym i rozumnym. / a ś  
postępowanie tamtej czerezw yczaj- 
ki było zaw sze nierozsądne i idio
tyczne.

Niektóre niskie umysły oczeki
w ały odemnię gesiów  cynizmu prze
ciw którym gwałtownie buntowało 
się moje sumienie (oklaski); albo ge
stów siły. Jak dotąd jeszcze nie o- 
kazałeni się niższym od poziomu 
wypadków. W  12 godzin stłumiłem

między innymi pismo przeznaczone 
dla prezydenta Państwa. Następnie 
zainteresowali się upieczęrowanemi 
kopertami, które zaw ierały książkę 
szyfrową do odczytywania depesz. 
Koperty te zostały wszystkie roz- 
piecZętowaue. Czy i iakic klucze 
szyfrowe skradziono, na razie nic 
stwierdzono i trudno ustalić. Są 
jednak' pewne poszlaki, żc w łam y
w acze kopiowali te szyfrow e klu
cze. Pośród depozytów stwierdzono 
brak tylko 3 tys. koron, będących  
własnością jednej z urzędniczek po
selstwa. W łam yw acze dostali się do 
poselstwa przez parkan sąsiedniego 
domu.

Włamanie to budzi w W arszaw ie  
wielką sensację, ponieważ nie ulega 
wątpliwości, że ma podkład poli
tyczny.

bunt gwardii królewskiej, a w  kilka
dni in n e  n ie o c z e k iw a n e  z a m je s z k i .  

T e  c z y n y  ś w ia d c z ą ,  że nie brak mi 
energji W  k o ń c u  m ie s ią c a ,  k t ó r y  
t a k  g łę b o k o  z a z n a c z y ł  s ię  w  m o -  
je m  ż y c iu  o ś w ia d c z y łe m ,  że pra
g n ę , a b y  zapanował p o k ó j w  naro
dzie włoskim. O d p o w ie d z ia n o  m i n a  
to  p r z e d e w s z y s t .k i tm  s e c e s ją  A- 
w e n ty ń s k ą , a  n a s tę p n ie  k a m p a n ią  
d z ie n n ik a r s k ą  b r u d n ą  i n ę d z n ą . J a  
p o z o s t a w a łe m  s p o k o jn y  i c i c h y  p o -  
ś ió d  te g o  z a m ę tu . P r o w a d z ę  d a le j 
m ó j w y s i łe k  w  k ie r u n k u  n o r m a liz a 
c ji , p o w ś c ią g a m  n ie le g a ln e  d z ia ła 
n ia .

O św iad czam  w ob ec c a k g o  Z grom a
dzenia i ca teg o  Narodu w ło sk ieg o , że 
sam  jed en  p rzy jm u ję  od p o w ied zialn ość 
p o lityczną, m oralną i h "story czn a za 
w szy stk o , c o  zaszfo. (Ż y w e ok lask i). W  
d alszym  ciągu tego przem ów ien ia  za 
z n a cz y ł M ussoliui, iż w ostaltnręh dniach 
nic ty lk o  fa sz y śc i, lecz  i hm i o b y w a te le  
z ap y ty w ali się , czy  istn ie je  rząd , cz y  są  
tani ludzie, czy  też m anek iny . J a  ch c ia 
łem  um yśln ie, a b y  sta n  rz e c z y  doszedł 
do teg o  punktu o s ta te cz n e g o  i 

ch cia łem  w y p ró b o w ać p artię , 
W y czu łem  h a ;t  n iek tó ry ch  ludzi, pozna
łem  co  są ,w arc :. Naród nie szanuic rz ą - 

1 du. k tó ry  p o zw ala  się  o b ra ż a ć . (O k la - 
i sk i).

N astępnie w y m ien ia  M lussalini 
w sz y stk ie  zbrod nie, k tó ry ch  ofiaram i 
padli w osta tn ich  cz a sa c h  fa sz y śc i ! po
w ta rz a , ż c  zbrod nie b y ły  k o n se k w e n c ją  
d ziałalności A w entynu . Zbliża się  w ięc  
ch w ila , gdy trz e b a  p o w ied zieć : dość te 
go.- O b ecn ie  ośm ielam  się o św ia d cz y ć , 
że p ro blem at zo stan ie  ro zw iązan y . F a 
szyzm  p otrafi d z ia łać  sk u teczn ie . G dy
bym  jed n ak że u ży ł se tn e j c z ę ś c i energii 
sk ie ro w a n e j ku po w ściągn ięciu  na ro z 
pętanie s ię  faszyzm u , to  w ó w cz a s do
p iero  m ożn aby  m ieć n a le ż y te  p o jęc ie  o 
faszy zm ie. T o  jed n a k ż e  nie bodzie konie 
czn e, gdyż rząd je s t  d ość s 'ln y , aby  
ca łk o w ic 'e  i o s ta te cz n ie  zg n ieść  bunt 
A w er.tynsk!. B ąd źcie  panow ie p rze k o 
nani, iż w 4S godzin p o  ino jem  przem ó
w ieniu s y tu a c ja  zo stan ie  w y jaśn ion a. 
(Ż y w e i p rze ciąg łe  o k lask i). N iech ca fy  
św ia t w ic, iż je s t  to ty lko  p otężna, nie 
z n a ją ca  g ran ic  m iłość dla O jcz y z n y . 
(■Burzliwe o k lask i).

R zym , 4 sty cz n ia . (T e l . G . L .)  M ow a 
M ussolinijcgo w y w o ła ła  w k otach  poli- 

1 ty cz n y ch  i w śród  opinji publicznej b a r 

dzo g łębo kie  w rażen ie . Do tak energicz
ne j d e k la ra c ji sk łon iło  M ussoliniego 
stan o w isk o  op o zy cji A w cn ty ń sk ie j. któ
ra od kilku m ies ię cy  s ta ła  się zjadliw a 
i rew o lu cy jn a . N ależy się  spodziew ać 
szereg u  zarządzeń przeciw  tej op ozycji.

R zym , 4 sty cz n ia . (T e l. G. L .) W e 
dle doniesień dzienników  zanosi sic na 
rozłam  w fonie s tro n n e tw a  liberaln ego . 
M ianow icie m in istrow ie iib w ain i, z a sia 
d a ją cy  w  g ab in ecie  M usoliniego, m c 
goo’zą się  na ta k ty k ę  stro n n ictw a .

BeHm, 3. stycznia. (Tel. G. L.) 
Rzymski korespondent „Yoss- Ztg “ 
otrzymał od przywódcy opozycji 
demokratycznej Amendolego infor
macje. żc opozycja nie weźmie u- 
działu w wyborach, dopóki Musso
lini pozostanie przy władzy.—   (j—

\

O TRAKTAT Z JUG O SŁA W IA.' 
(T elefon em  od n aszego  k oresp o nd enta .)

W arszaw a, 5 ; t  c-zii a.
Z Bele radu donoszą o w droże

niu czynności pr?yę olowawczych  
, e em ponownego podjęcia p :z r- 
wanych w swoim czasie rokowań 
w spraw ie zaw arcia traktatu han- 
t lew ego z Aus r ą. W krótce wyj dą 
delegaci jugosiaw ia; scy dla roz
poczęcia peitrak ac i i jaknajry- 
chiejszego doprow adzenia do sku
tku traktatu, który stanow ić n a  
p o d saw ę co  zaw arcia dalszych  
traktatów handlowych z innemi 
państwami n rę d ry  niemi i z Pol s ą .

» - -  > o   -

N O W Y P R O ’EK T REORGANIZA- 
C I  W ŁAD Z K O LEJO W YCH .

L w ów , 5. styczn a.
Nowy projekt r-organizacji ko

lejnictwa polskiego ma wkrótce 
wejść w życie. Projekt tej re o rg a n -  
z a c i  zryw a z pom ysłem zrobienia 
z kolei przedsiębiorstw a pryw stn - 
go i o p e r a  się ca  r a tę p u j ;  c y :h  
zasadach głównych.

Przv Ministrze kolei pbwslanie 
Generalna Dyrekcja, która obejmie 
c a łc k s z a łt  adm inistracji; pobory 
irsco u n ik ó w  normowane będą 

cobnem rozpo ząctzeniem M. K .; 
m e-ym ię kolejarzy określi osobne 

r jzpo ządzenie Rady Min., bez 
itsiczer. ku dotychczas nabytych  
praw ; em eiytury już udzielone po- 
z staną be:: zm any.

W ś ó i kolejarze pro ekt w yw o
łał cz ściow o uznanie, (z pcwodu  
u . roszczenia adsoinist -acii) częścio
wo zaś obaw y, gdyż tak w ż e 
rzeczy jak regulacje poborów  i em e
ry ury mają być unonnouane nie 
uchw ałą S jmu, leci ro p cr.ąd ze-  
niem w ładz.

 o-
\

Lwóm pomożr sierocie.
W dow a po urzędniku pań

stw ow ym , obarczona liczną dziatw ą1 
którą pragnie w ychow ać staiannie, 
szuka pom ocy. Udzieli jej córka, 
potrzebme jednak maszyny do s y 
ci?, ułatwiającej jej zarobkow anie' 
Czvtelnicy n asi pospiesza niezawo
dnie z dat ami. Pośredniczym y  
chętn e (ul. Chorążczyzny 31).

 o--------

WtelSta mowa Mussolinfego
P R EM JER  BIER ZE ODPOWIEDZI AI-NOSĆ z a  W SZELK IE W Y D A 
RZENIA I ZA PO LITYK Ę W ŁO CH . -  O W A C JE FASZYSTÓ W  DLA 
MUSSOLINIEGO. —  „CZEREZW YCZAJKA W ŁOSKA NIE ISTNIE IF*' 
„NARÓD NIE SZANUJE RZĄDU, KTÓRY PO ZW A LA  SIĘ OBRAŻAĆ’*. 
W RAŻENIE M OW Y. -  ROZŁAM W ŚRÓD LIBERA ŁÓ W  -  O PO ZY

CJA  NIE W EŹM IE UDZIAŁU W  W YBORACH .



4 „GAZETA LWOWSKA* z dlajaa 6. stycznia 1925.

Sisi&to 18 m - „ 0 .  Ł “
Lw ów , 5. sty czn ia .

W  dniu w ezyra i-./, in «.o^ ouzi. 
nasz 19 p .p . sw e pułkowe święto 
i  mianowicie szóstą roc ni ę 
Chrztu bojowego. „D ziew iętnastka0 
Cieszy się we Lwowie wielką po
pularnością i sym pat ą, cze^o do
wodem był wielki udział fublic - 
ności w uroczystem  nab 'żeastw ie 
w kościele garnizo owym OO. Je 
zui ów. Mszę Sw. odprawi i ks. ka
pelan Bom bas, który też w yrjosił  
podniosłe kazanie W  nabożeństwie 
brali udział generałow ie Malczew
ski, Linoe, Jędrzejowski, korpus o- 
iicerski i żołnierze 19 p. p. o az 
p rzed siaw icele  innych forma :ji 
Wojskowych oraz władz państw o
wych, sam orządow ych zwiąków i 
Stowarzyszeń.

P o  n ab o żeń stw ie  i defiladzie  
Odbył s ię  w sali S o k o ła  M acierzy  
p oranek, na którego p ro g  am  zło
ż y ło  s ię  przem ów ienie por. Hujdy, 
który nakreślił dzieje p ow stan ia i 
walki 19 p. p ., p rod u k cje  ork ies ry 
pułkow ej p od  batutą kapelm istrza  
O sad y, o ra s  śp iew  solow y p. Świ 
dzińskiej i p or. G ór ck ieg o , p ro
dukcje d ió ru  żołn ierskiego  oraz de- 
k lam ac a tierzan ta  G ołąb a.

W ieczo retu  odb;, ł się w salach  
k asyn a oficersk ieg o  19 p .p  na C y
tadeli raut, k tóry  zgro m ad ził kilka
se t gości. W  części k on certow ej
brali u d ział m iędzy innymi najlepsi 
artyści naszej op ery i o p e r e tk i :
p an ie  L ip o w sk a  i K hrabianka oraz  
p anow ie C ganik  -i O strow sk i p zy 
ak om p an iam en cie p. L ew ick ieg o
D zięki niezw ykłej u p rzejm ości i g o 
ścin n ości dow ócicy pu ku pułk. Z u- 
ltu fa o raz k orp usu  oficersk iego
d ziew iętn astk i, rau t w y p ad ł d o sk o 
n a le ; zab aw a p r z e c :ągn ęla  się do 
p óźna, p o z o sta w ia ją c  na zeb ran yc.. 
jatc najlepsze w rażenie.

 o -

Poświęcenie zegara 
na Kościele św . EiSbietj.
P Lw ów , 5. stycznia-

(j.) W czo raj o godz. 12 w  połu
dnie odbyła się u ro czy sto ść  pośw ię
cenia i oddania pod opiekę m iasta 
z eg ara  na w ieży  kościoła św . El- . 
żbiety. P o  u roezystem  nabożeń- j 
stw ie , rozległa się z w ieży  kości,el- . 
nej pobudka, poczem  w y szła  p ro- I 
cesja  J. E . ks. arcybiskup dr. T w a r- * 
dowski odpraw ił w  otoczeniu du- | 
chow ień stw a krótkie m odły. Irnie- 
nien> kom itetu fundacyjnego p. Ci- 
rin s tre ścił historię kościoła Sw. E l
żbiety po dzień dzisiejszy i oddał 
z eg ar w  opiekę m iasta w  ręce p. 
prezydenta Nenmanna.

P . prez Neumann, przyjm ując 
zeg ar, zob razow ał w  sw em  dosko- 
m ałem  przem ów ieniu znanej zasa
dy „czas to  pieniądz*1, podkreślając  
p otizeb ę należytego w yzysk an ia  
czasu  i zacłiow ania punktualności.

Na u roczystości byli przed staw i
ciele w szystkich  w ładz naczelnych  
i liczne rzesze publiczności. S toso
w ne hym ny odegrała orkiestra ko
lejow a.

Nowy zeg ar ufundowany przez  
obyw ateli dzielnicy gródeckiej z po
parciem  m iasta  jest pierwszym zega
rem wieżowym we Lwowie, y/ska
zującym czas także w nocy, gdyż  
tarcze zegarow e stanow ią ośw ie
tlone od w ew n ątrz  szy b y  m atow e, 
* a  którem i um ieszczono św iatło.

jiia mim m
ROKOWANLA HAND LOW E N ATRAFIAJĄ NA TRUDNOŚCL 

PRZYW 1LOW ANIA CELNE.
-  U-

Berlin, 4. stycznia. (Tel. O. L.) 
„V orw arts“ pisze, że rokowania 
handlowe francusko-nicmieckie na
trafiły na bardzo znaczne trudności 
i że niema nadzieji, aby doprowa
dziły do podpisania chociażby pro
w izorycznego układu przed 10, sty - 
cznia. Dziennik w yraża obawę, aby 
rie  pociągnęło to za sobą wojny 
celnej między obu krajami,

Berlin, 4. stycznia. (Tel. G. L-) 
Biuro Wolffa. Z dniein :0. stycznia 
w ygasają artykuły traktatu w ersal
skiego, zapewniające sojusznikom

klauzulę największego uprzywilejo
wania w Niemczech. Z dmein tym 
Niemcy uzyskują swobodę ustalenia 
staw ek celnych dla krajów, z któ- 
iyrbi nie zaw arły traktatów  handlo
w ych. W  związku z tent, postano
wił rząd Rzeszy zastosow ać od 11. 
stycznia klauzulę największego u- 
przywilejowanie w Niemczech tyiko 
wobec tych krajów, w  których to
w ary niemieckie posiadają tak:e sa
me uprzywilejowanie na zasadzie 
konwencji łub też l.ez nich.

Z sz
DOIMY W  N. JORKU ZAWALONE ŚNIEGIEM. _  AUTO CIĘŻAROW E  
PORW ANE PRZEZ W ICH ER. -  B UR7A DOTARŁA DO GDAŃSKA.

Nowy Jork , 4. stycznia. (Tel. G. 
L.) W zdłuż całego w ybrzeża atlan
tyckiego robi straszliwe spustosze
nia cyklon, połączony ze śnieżycą. 
Z Nowym Jorkiem komunikacja 
przerwana, ponieważ ulice domów 
zawalone są masami śniegu, a drzwi 
wielu domów zabarykadowane śnie
giem, tak, że do mieszkać można 
s ię  d o s t a ć  tyiko za pomocą drabin.

W arszaw a, 5. stycznia. (Z.) Na
deszły tu wiadomości z Anglii o 
wielkiej burzy, jakiej nie pamiętają 
najstarsi ludzie. Szybkość wiatru  
wynosiła przeszło 100 kim. na go
dzinę. Zanotowano szereg wielkich 
szkód w fabrykach i miastach. W ie
le’ domów zostało poważnie uszko
dzonych. Donoszą o katastrofie 
auta ciężarow ego porwanego u rzez 
wicher Również w  pewnej wielkiej 
miejscowości tram w aj % pasażerami 
został rzucony o ścianę. Równo
cześnie z P ary ża dochodzi wiado

m ość o olbrzym iej w ichurze, k .ó ra  
ciągnie z zachodu.

W arszaw a. 5. stycz. (Z.) Z Gdań
ska donoszą, że burza, która szaleje 
od kilku dni u wysp szkockich do
tarła już do zatoki gdańskiej. Curza 
niesie ze sobą w ysoką temperaturę.

B erlin, 4. stycznia. (T el. G. L .)
Orkan szalejący od tygodnia w za
chodniej Europie rozszerzył się już 
do niektórych miejscowości w  Niem 
czech, zw łaszcza na zachodzie. W  
prowincji heskiej wicher wyrządził 
olbrzymie szkody. W szystkie po
łączenia telegraficzne i telefonfczne 
uszkodzone, pociąg jadący z F ran k 
furtu zaplątał się w  druty teleg ra
ficzne, leżące na torzć, tak  że db u- 
wełnienia go % tych więzów trzeba  
było sprowadzić 3  m aszyny. W  D a
nii burze wzmagają się z  godzimy na 
godzinę.

B

DAJ GROSZ NA C ELE  
TO W . SZKOŁY LU D O W EJ.

[ l i t a n i o  i ra f in e r ia  

i m f o  S p f f i a  M i t f i u  

w  P rz e w o rs k a .
28 Z w y cz a jn e  W a ln e  Z grom adzenie 

od b y ło  s ię  dnia 29. grudnia 3924 w 
P rz e w o rsk u  pod p rzew o d n ictw em  p ie - 
• esa  R a d y  Z a w ia d o w cz e j p. Andrsc-ja 
k s. L u bo m irsk ieg o .

C złon ek  K om itetu  W y k o n a w c z e g o  
d r. E rn e s t H abicht w d łuższem  p rz e 
m ów ieniu om ów ił o b ecn ą  s y tu a c ję  g e s - 
[ odarc/.ą, k tó ra  stoi pod znakiem  p rz e
silenia i daje się  od czu w ać ró w n ież  w 
p rzem y śle  cu kro w n iczy m . B r a k  ó icd - 
ków  o b ieg o w y ch  o ra z  b rak  k red y tu  
d z ia ja  w p ro st k a ta stro fa ln ie  na ro zw ó j 
p rzem ysłu , a w y so k a  stop a p ro cen to 
w a, k tó ra  p ry w atn ie  d o ch o d u  do 6% 
m iesięczn ie  zabija  zd olność p ro d ik c y j-  
ną i pow odu je upadek p rzed sięb io rstw . 
P rz e m y s ł cu k ro w n iczy  dzięki k re d y to 
wi zagran iczn em u, osiągn iętem u w An
glii w w y so k o ści 2 mlljomów funtów  
si.ter). m ógł p rzep ro w ad zić  te g o .o c z n ą  
k am p an ję . „ P R Z E W O R S K "  w yprodu
k o w a ł w roku sp raw o zd aw czy m  556 
w agonów  cukru  i przerałim ow ał 276 
w agon ów  cu kru , n ad esłan eg o  z innych 
cu krow ni. W  roku 1924 w łasn a  p ro - 
d iF c ja  p o d w y ższy ła  się  o  p rze sz ło  200 
w agon ów  i w y n o si 767 w agon ów  ra fi- 
nady. C u krow n ia P rz e w o rs k  jest je a n ą  
z 74 . cu krow n i, k tó re  p rz y stą p iły  do 
k a rte lu  cu k ro w n iczeg o .

S praw ozdan ie  p o w y żs ze  p rzy ję ło  
W a ln e  Zgrom adzen ie  do za tw ierd za ją 
cej w iadom ości i udzie liło  na •••/niosek 
K om isji R e w izy jn e j absolutorium  K om i
te to w i W yk on a w czem u  i R ad zie  Za
w ia d ow cze j.

B ila n s w y k a z u je  o s ta te c z n ą  sum ę 
zł. 3 ,037.467.89.

C z y s ty  z y sk  w y n o sz ą cy  z ł. 765.144,28 
p o stanow iło  W a b ię  Z grom ad zen ie  po 
usku tecznien iu  sta tu to w y ch  odpisów , 
w y p ła c ie  t au t jem  i re in u n e rac ji < raz  
p rzeznaczen iu  12.UOO zł. na m ie jsco w e 
c e le  d ob roczy n n e p rz e n ie ść  w ca ło ś c i 
na fundusz z a p a so w y  i re z e rw ę  p od at
kow a li w sk u tek  teg o  nie w y p ła c ić  w  
roku 1924 d yw idendy od z k c ji, a to  w 
uw zględnieniu p o łą cz o n y ch  ze s a n a c ją  
S k a rb u  nad er w y so k ich  o p ła t p o d atk o
w y ch  o ra z  w  p rzew id yw an iu  ciężk iego  
k ry z y su  fin an so w eg o , g ro ż ą ce g o  w b ie 
żącym  roku n aszem u  ca łem u  ży ciu  
g osp od arczem u .

N a w n io sek  d ra H ab ich ta  r.ch w alo - 
nb u p ow ażnić Z arząd  P rz e d s ię b io rstw a  
do p o czy n ien ia  k ro k ó w  celem  u z y sk a 
nia p odw yżki k ap ita łu  a k cy jn e g o  o 
2.362 sztu k a k c ji p rzezn aczo n y ch  na 
z a p ła tę  c e n y  kupna d óbr H o ro d en ka o 
o b sz a rz e  6400 m orgów  w  k tó ry ch  to 
d obrach  „ P R Z E W O R S K "  lo z p o tz ą ł już 
bu dow ę n o w ej cu krow ni.

N astęp n ie  w y b ra n o  do R u d y  Z aw ia- 
d o w cz e j p onow nie sta tu to w o  u stęp u ją 
c y c h : op. dra H ab ich ta  i M isiąg iew icza  
o m z  do K om isji R e w iz y jn e j pp. S ta n i
s ła w a  Jaroszyńskiego, d yr. E m ila  Kiu- 
ga i H e n ry k a  P o tw o ro w sk ieg o .

S p ia w ę  p rze szaco w an ia  m a ją tk u  
Sp ó łk i i u sta len ia  bilansu o tw a rc ia  w 
złe ty ch  n a  dzień 1. lip ca  1924 refero- 
w £ ł C zło n ek  K om itetu  W y k on aw czeg o  
d i. H ab ich t. p o d k re ś la ją c , że  p rz e sz a c o 
w an ie  m ajątku Sp ó łk i z o sta ło  p rze p ro 
w adzone zgodnie z przep isam i u s ta w y  
p rz e z  K om is ję  Izb v  Han i ło w e j Ki a k o w 
sk ie !. A k ty w a Sp ó łk i w y n o s ;ą zł. 
9 .583 .111 .--.' passywta1 zł. 2.9»6,677 44. 
Z cz y ste g o  m a iifk u  'w yn-o^ząccgo zł. 
6,6!6.422.56 o k reślo n o  k a p ita ł a k ry in y  
nu zł. 5 .600.000. 0 1.000 sztu k ak c ji

l po 500 z ł.), fundusz z a so o n w y  na zł.
| 1 000.000.— , re z e rw ę  ood ićkow ą na zł. 
j 110.000.— . W a ln e  Zgrom adzen ie r a -  
j tw ie rd z iło  b ilans o tw .lrc ia  w z ło ty ch  
* o raz  odpow iednie zm iany r ta t itu .

W to re k , 6. s ty c z n ia : rz. k a t. T rz e ch  
K ró li, gr. kat. Ś w ię ty  W icc-zór.

N om inacja w łw ow sk ’oj D yrekcji 
kolejow ej. D y rek to r w ydziału  ruchu 
lw o w sk ie j D y re k c ji  k o le jo w e j, inż. T a 
deusz M y d larsk i, k tó ry  od p rzeszło  
dw óch la t. t j. od chw ili ustąp ien ia  b. 
M in istra  ko lei. inż. A nd rzeja  K oso w icza 
ze sta n o w isk a  w ic e p re z e s i  stano w isko  
to z a stę p cz o  p iastu ję , zo sta ł zam ian o
w any sta ły m  w icep rez esem  te jż e  D y 
rek c ji.

Z dzisław  Dębicki, n aczelny redaktor
waruzawsikliego „T y g o d n ik a  Ifa u tn o w a - 
n ego “ , zn akom ity  liitKrat i  k ry ty k , p re
zes w arszaw sk ieg o  S y n d y k atu  dzienni
k a rz y  poi., p rzyb ęd zie  w p rzy szły m  ty 
godniu do law ow a na zap roszen ie  K a sy 
na i K d la  lit. art. i w yp ow ie wę czw ar 
tek  8. bm . o godz. 7  w . p r e le ta 'ę  na 
tem at tw ó rcz o śc i literack ie j' W ła d y s ła 
w a R eym o n ta , n a jn ow szeg o  polskiego 
la u re a ta  n ag rod y  N obla. P r e le k c ję  po
przedzi pirtzemówiiertie w stę p ń c  Lełona 
Itr. P in instóego . K a rty  w stęp u  w ydaje 
S e k r e ta r ia t  K asy n a  i K o ła  -lit- art.

P ro f. d i. E. K u ch arsk i ma dziś o  g. 8 
więicz. w sal: Instytu tu  T ech n o ’, (ul. 
B o irrlarla  5) ed ez y t p t.: „F red ro  a te 
a t r "  jak o  in au gu rację n ow ej sp rji W ie 
czo rów  ku ltu ry  te a tra ln e j.

M edja i se a n se . —  O d czy t pad tym  
ty tu łem  red . W I. L ce d ig e ra  na tem at 
p raw d y  i isto tn eg o  zn aczen ia  zd em as
k o w an ia  sły n n eg o  m edium  Ja n a  G uzika 
ocibędzic się  ju tro , 6 bm . w sali In sty 
tutu tech n olog iczn eg o  o gody. 12- te j  w 
południe.

C hór D rukarzy Lw ow skich  odśpiew a 
w  św ię to  T rz e ch  K róli ko len d y  w k o 
śc ie le  O O . K arm elitów  p odczas sum y o 
godz. 11- tc j.

(y ) R ezu ltaty  P ra c  *»rof. R ostafiń
skiego w T u r c ji . P ro f. Ja n  R ostafiń sk i 
zap ro szo n y  —  ja k  w iadom o —  p rzez 
rząd  ituneckii do z a rg e -f  'sow anża p rac 
ro ln iczy ch  w T u rcii, od był dłuższą po
dróż po zach od nie j A natolii. O b ecnie 
p rzed łoży ł on  ń iin istersin iu  nohmetwa w 
A ngorze 'm emorjal,' z a w ie ra ją c y  plan ho
dow li z w ierząt. R z ą d  /anrflncBJWKśiE.
W e t . R . cvbjęc/.c Jkiicnow iikfw a jotnajc 
z o o te e h r .ic z n jth  z ran g ą  p o d sek re tarza  
stanu. P ro f. R . z a re z e rw o w a ł so b ie  czas 
do n am y słu . B o g a ta  k o lek c ja  m inerałów  
zach o d n ie j Az® m n ie jsz e j, p rzy w iezion a 
p rzez prof. R. do W a rs z a w y , w zbogaci 
l.-asze zb io ry  m in eralog iczn e.

Polskie T o w a rz y stw o  Politechniczne  
:>l. Z im orow icza I. 9. W e  środ ę dma 7. 
s ty cz r.ia  br. o godz. '5 4 5  w lecz , o d bę- 
ciaie :;ię z eb ran ie  ty godnirO", e, na k tó - 
rein  p. W ła d y sła w  K lim czak w y gło si 
e d e z y t p. t : ..O  s ta ro ch rz e śc ija ń sk ich
k o ścio ła ch  R a w e m .y "  tz p rze źro czam i). 
G o ście  nule w idziani.

B ard zo  piękną z a b a w ę  z tańcam i na 
c c i w y so c e  hu m anitarny  zap ow iad a n« 
T rz a ch  K róli (w to re k  6. bm .) w O gui- 
siku OijilceriSikiam (ul P resfry ). K om itet 
d oraźn ej p om ocy  dla ran n y ch  i w y b it
nie zsaisłużonych żólniłarzy W . P ., u łw o- 
rzoiiyi pod p ro tek to ra tem  p. prezyd . 
Nou mań no w ej I gen. d yw . Thullacgo. Z a
p roszen ia  n® te-’’ w ie cz ó r ch cący m  
w z ią ć  w nim  udział w y d a ja  m iędzy 5 a 
9 w iecz ó r w h o te 'u  Ż orża  panie ko-nji- 
te to w e.

T o w a rz y stw o  e m ery tó w  państw o- 
w ych w e L w o w ie , P a ń sk a  11, zaw iad a
m ia, że  resk ry p te m  M iitist. sk arb u  z 12, 
grudnia 1924 L . -ffióT Pr. od m ó w im y  
w y d aw an ia  leg ity m a c ji k o le jo w y ch  dla 
em ery to w a n y ch  fu n k ijjn a r ju s z y  t iy i jc h  
p ań stw  z a b o rcz y ch .

W y k ła d . S ta ra n ie m  Z arządu O kręg . 
T o w . W ied zy  W o js k , w e L w o w ie  w y 
g ło s i ppullc. K a d etn u sz k a  p re le k c ję  na 
te m a t : ..S y s te m  pom orow y w P o ls c e " , 
v/ c z w a rte k , dnia 8. bm . o godz. 17.30 
w w ielk ie j sa li O g n is.ta  C ficersk ieg o  
p rz y  ul. F re d ry  J. 1. T . W . W . z a p ra 
sz a  na w y kład  rep rez en ta n tó w  v ia d z  
i to w a rz y stw  nau k ow y cn , o ficeró w  r e 
z e rw y , o ra z  s ta ły c h  g o ś ;i  D gniska.

(y )  Jednodniów kę o  Jtazach tru ją , 
cy ch  w yd ała  S tra ż n ica  B a łty c k a , organ  
żołn ierzy  i o iiccró w  re z e rw y  na P o 
m orzu. S p ołeczeń stw o n asze jest do
ty c h cz a s  o niebezpieczeństw ie p rzyszłej  
w ojny g azo w ej nie uśw iadom ione. Je 
dnodniów ka daję n ajelein cn tirn lejsae  
w iadom ości o gaizach tru jący ch , O któ
ry c h  działaniu winien w iedzieć dziś 
k ażd y  o b y w atel, gd yż w szystk im  grozi
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n ieb ezp ieczeń stw o  zatru cia  gazam i w  
p rz y s z łe j w o jn ie . A rty k u ły  Jed n od niów 
k i u rozm aicon e s ą  io to g n u ia .iii. U c rk o -  
r.a łą  je s t  lite r a tu ra  o g a zach  tru ją cy ch . 
C en a  eg zem p larza  w ynosi J zł. C a iy  
d ochód  p rzezn aczo n y  je s t  na budow ę 
In sty tu tu  p rz e c iw g a z o w eg o  w W a rs z a 
w ie. A d res w y d a w n ictw a : G rudziądz, 
ul. S ie n k ie w icz a  25.

R ozstrzy g n izcie  konkursu a rch ite k to 
nicznego na p ro jek t M uzeum  N arodo
w ego w  W a rsz a w ie . „K u rjer W a rs z a w 
s k i"  donosi, ż e  n a  kon ku rs ten  n a d esła 
no 45 p ra c  z c a łe j P olaki. Sąd  k o n k u r
s o w y  p rz e z n a cz y ! do zakupu po 1500 
z ł. 8 p ro je k tó w , moaiiowfaie Nr. 3, 7, 2il, 
21, 24, 26, 28 i 35. P r a c ę  N r. 3 odzna
czo n o  p ierw szą  n ag rod ą  p rz y z n a ją c  je , 
podw ójn ą prem ię 3000 z i. A utorem  jo j 
je s t  Inż. areh . M a r ja e  N ikod cm ow icz zc 
L w o w a  Z k o le i autora,™  w y ró żn ion y ch  
o ra ć  s ą  inż. arcihflitehci: N r. 7. Ja n  f ja -  
g ieński z e  L w o w a , N r. 20 i 21 pp. A lek
sa n d er G old bąrg  i Hipolit R u tko w ski z 
W a rs z a w y , Nr. 24 pp. B o h d an  T r a t te r  i 
Andrzpj T ich y  z K ra k o w a , Nr. 26 p. J e 
rz y  Staich iew icz z  W a rs z a w y , Nr. 28 
pp. M a rc in  W ein ie ld  i J e r z y  M iiller z 
W a rs z a w y  o r a z  Nr. 35 pp. -Bolesław  
Z u rkow ski, Ja d w ig a  D o b rzy ń sk a  i S t e 
fan SieniicJfl z W a rs z a w y . W sz y s tk ie  
p ra ce  kon k u rso w e w y staw io n e będą 

,w k ró tce  w sa li ra tu sza  w W a rsz a w ie .
(y ) N adzw yczajn e W alne zg ro m a

dzenie M alop. T o w . łow ieckiego, po
św ięco n e sp raw ie  budow y o łta rz a  pod 
w ezw aniem  św . H u berta  w k o ś c ie le  św . 

(E lż b ie ty  o d hy to  się  23 zid. C h od ziło  o  
reasu m eję  n e n w a jy  osuatuiego W aln eg o  
Z grom adzenia rnecą Ikitórej m iano odldaó 
m alow anie obrazu  św . H u b erta  innemu 
m alarzow i w m ie jsce  S ich u lsk ieg o , k tó - 
(rcgo p ro je k t o b razu  W alnem u  Zgroma:- 
'dzeniu się  nie p odobał. N adzw . W a ln e  
Z grom adzenie u ch w aliło  jed n o g łośn ie  
z ło ż y ć  d e c y z ję  w te j sp ra w ie  w  rę c e  
d o ty c h cz a so w e j kom feji a r ty s ty c z n e j. 
P rz e w o d n icz ą cy  te j kom isji p. P r z y b y -  
s la w sk i, o św iad czy ł im ieniem  kom isji, 
iż  w ob ec p iękności w y k o ń czo n e g o  już 
p rzez  S ich u lsk ieg o  ob raz u —  o k tó re j 
N adzw . W aln e  Z grom adzenie s ię  p rze
k o n a ło  —  k om isja  p o stan ow iła  p rz y ją ć  
ob ra z  od Sich u lsk ieg o . —  O łta rz  św . 
H u berta  w k o śc ie le  św . E lż b ie ty  będzie 
uczczen iem  5 0-lec ia  istn ien ia  T o w . ło 
w ieck ieg o , p iz y p a d a ją ce g o  w r. 1926.

(g) W  W a rsz a w ie  ukazał s ię  p ierw 
s z y  num er now ego dziennika ży d o w 
sk ieg o  „HajiOin". J e s t  to  je d y n e  na c a 
łym  św iecie  (z  w y ją tk iem  PaJestyu iy ) 
pism o codzienne w  języ k u  h ebra jsk im .

(g) P o m y sło w a  rek lam a. W y ch o d z ą 
c y  w W a rs z a w ie  ..Ilu stro w a n y  T y g o d 
nik ż y d o w sk i" o g ło s ił, iż  uirtządza w ła 
snym  k o sztem  12 ra d jo sta c ji dla sw y ch  
abonentów  C o m iesiąca  jed en  z p re 
nu m eratorów  d o sta je  (d ro gą losow an ia ) 
na w ła sn o ść  u rządzoną k asz tem  tego  
w y d aw n ictw a  w m ieście  s ta łe g o  zam ie
szkan ia  ,.sz c z ę ś liw c a "  ra d jo s ta c ję  do je 
go użytku.

U bezpiecznl na ż y cie  w  T o w a rz y 
stw ach.: A ssecu ra tlo n i G en era li, R iu nio- 
ne A d riatica  di S ie n n a , G izela , W ied eń 
sk ie  T o w a rz y stw o  u bezp ieczeń  na ż y 
cie  i re n ty , G resham , Y ic to r ia  zu B e r 
lin, A nker, F o n c ie re , F en i\ . New  Y o rk  
i M erid ion ale , z ech cą  we w ła sn y m  in te 
re s ie  z g ło sić  się  w  Z w iązku S a m o o b ro 
n y  p o siad aczy  p ap ierów  w a rto śc io w y c h  
w e L w o w ie . ul. Ł y c z a k o w sk a  1. 9. m ię 
dzy godziną 9 a 12 przedpołu dniem , lub 
3 a 6 popołudniu celem  w niesien ia  do 
Sąd u  O k ręg o w eg o  podania o u stan o w ie
nie w sp ólnego k u ra to ra  dla s trz e ż e n ia  
ich  p raw  p rz y  p rzerach o w an iu  ubez
p ieczeń .

„ Is k ie r " ,  52 z e sz y t już w y sz ed ł z
druku i zam yk a drugi ro czn ik  tego  po
ż y tecz n eg o  czaso p ism a dla m łod zieży , 
^ a  tre ś ć  je g o  sk ła d a ją  s ię : J .  K o ło d zie j
cz y k a : „ P a rk  n arod ow y  w  T a tr a c h " ,
b re f. T . Simki: „ F a ta ln a  rnumja k s. R a 
d ziw iłła  S ie r o tk i" , pułk. Al M a ły sz k i: 
"P o k o jo w a  słu żb a  gazów  tru jący ch **,

A n ton iew iczó w n y : „R o ślin y , k w itn ą- 
y  z im ie", A. Ja n o w s k ie g o : „ W ie lcy  

m ężow ie*-, d okoń czen ie  p o w ieśc i T .
Y b ez y ń sk ieg o : „ W  pop rzek  Sybiru**, 

tn^zJlv W ierszy k  F .  K lo n ieck ieg o : ,C ho- 
A. U rb ań sk ieg o  op ow iadanie o 

ć’ ,r)''’ler.dzy c z e r s k ie j" ,  o ra z  rach u n ek  
C7vtle,n'^ ,  ze stosu m ej m łod ocian ych  

r ^ n » ow  .do r e ' J i k ; j i  pism a, 
w  c- ■- z Sr»m ad zen ie  ludow e
Pofuin!* C h a rn z lin " W c z o ra j przed

mdniiem od było  s ię  w sali T o w  Ja d

d z e n u T *  PrZy 111 BernK toiua zgrom a- 
IcLhA ™0o w s, w  spraw ne ję z y k a  w y- 

/ . tęg o  w szk o łach  żyd o w skich , na 
0rem p oseł z K rak o w a, dr. T hoti, w y-

Propaganda' na Węgrzecl.
KOŁA LEGITYMISTYiCZNE U C Z Ą  NA PO PA RCIE KO NSERW ATY
STÓ W  ANG. — PL E B IS C Y T  W  SP R A W IE  PO W RO TU B. CES. ZY 

TY  I J E J  DZIECI NA TRON W ĘGIERSKI.

Praga, 4. stycznia. (Tel- G. L )  
Półoficjalna prasa czechostow adia  
z a jm u je  się bardzo gorliwie sprawa 
legitymlstycznej propagandy na W ę  
gizech. W ęgierskie koła legitymi- 
styczne uważają obecną chwilę za 
bardzo (pomyślna dla urzeczyw ist
nienia sw ych planów. Uważają one, 
*ż angielskie stronnictwo konserwa
tywne nie będzie czyniło trudności 
przy wskrzeszeniu dynastii Habs
burgów na W ęgrzech, przeciwnie 
w yw rze nacisk na Małą Ententę w

duchu przychylnym idei monarchicz 
nej. Legitymiści spodziewają się r;a- 
v/et poparcia Ligi Narodów. W  kra
ju natomiast dążą wszelkiemi siła
mi do ogłoszenia plebiscytu w  spra
wie powrotu ekscesarzow cj Zyty i 
jej dzieci na tron węgierski.

Wiedeń, 4. stycznia. (Tel. G. L  ) 
„Abend“ donosi o rokowaniach rZą- 

| du węgierskiego z ekscesarzow ą  
I Zytą w sprawie jej powrotu na

W ęgry.

g ło sił d łu ższe p rzem ów ien ie. P o  m ow ie 
dra 1 hon-a z a b r a ł g ło s  a rch ite k t Re»ss, 
p rezes s to w a iz y sz e n ia  Po,alej zion i po
c z ą ł m ów ić w żarg o n ie . Z e rw a ła  się  bu
rza  p ro testó w  ze s tro n y  zw olenników  
dra T ho na, zak o ń czo n a b ó jk ą . W o b e c  
togo  zm uszoną b y ła  iiiterw eriło w ać po
lic ja , k tó ra  diwcch z n-ajsiiiuiej aw an tu - 
iru jących się  usun ęła  ze  sali. D a lsz e  o- 
bnudy o d b y ły  się  w  spoikom. Z g rom a
d zen ie  p o w z ię ło  re z o lu c je , w yrażająicią 
zgodę i uznanie ży d o w sk ie j re p rez en ta 
cji se jm o w e j z a  je j s tan o w isk o  w  sp ra 
w ie  ję z y k a  w y k ład o w eg o  w sz k o ła c h  
ży d o w sk ich .

(t) Dwa wielkie procesy szpiegow
sk ie , k tó re  to c z y ć  się  b ę d ą  w k ró tce  w e 
L w o w ie , od będ ą się  p rzy  d rzw iach  
zam kn ięty ch  ze  wizględu na śc is tą  ich 
łą cz n o ść  z iranemi sp raw am i szp ieg ó w - 
sk icm i. W  koń cu  s ty cz n ia  odbędzie się 
ro zp raw a p rzeciw k o  sz a jce  szp ieg o w 
sk ie j, w sk ła d  k tó re j w cho d ziła  O lga 
B e ssa ra b o w a . W  s z a jc e  te j znajd u je się 
o p ró cz  B e s s a r a b p w e j 9  o só b : A ndrzej
Melnyik, E w g cn ij Z y b lik icw iez , B oh d an  
Z e łe n y j, Iren a  W ach m an in o w a, T eo d o r 
W o ro b ce w , F ra n c isz e k  S z ty k , H ry ć  L y -  
ch o w aty , M ich a ł G a c  i M ik o ła j B ila ń - 
sk ij. —  D rugi p ro ce s  szp ieg o w sk i o d bę
dzie się p rzccsw ko A ronow i L in k ow i i 
tow . L in k  zam ieszan y  b y ł m ięd zy jnne- 
mi sp ra w ę szp ieg o w sk ą A nny Ja w o r 
sk ie j.

(t) P o s trz e lo n y  w c z a sie  p ełn ien ia 
słu żby . F)o szp ita la  w e L w o w ie  dostaw i o 
no Ja n a  T a s s a , przodow nika policji z 
p osterunku P od zw iierzyniec k o ło  L w o 
w a, p o strze lon eg o  w łe w ą  rę k ę  p rzez 
ban dytów  p o d czas p ełn ien ia  słu żb y .

(t.) R o d z ice  p o szu k iw an i! W sk u te k  
za łam an ia  się  c ien k ie j po w ierzchn i 1< du 
na s ta w ie  w Ja n o w ie  w padł p rze ch o 
d z ą cy  p rzez lód ,4 -Ie tn i Ja n  G ołęb io w 
sk i w w od ę i za to n ą ł. P o lic ja  poszuku je 
je g o  rodiziny, ce lem  p ow iad om ien ia  je j  
o  w ypadku. G ołęb io w sk i pochodził z 
B in io w a  w pow . tarnop olskim  a  s łu ż y ł 
w Ja n o w ie  u W ła d y s ła w a  K oguta.

(t.)  S ie w c a  z ło ta . Jan  R o a ń s k i  zam . 
p rz y  ul. K o ch a n o w sk ieg o  97, u c ie k a ją c  
na w idok p o lic jan ta  p rze z  ul. K ubali, 

ro z rz u ca ! z ło te  p ierścio n k i. P o s te ru n 
k o w y  p o z b iera ł je  sk rę tn ie  i w ra z  z 
p rz y trz y m a n y m  R o lań sk im  zd epon o- 
na p o lic ji.

( :.)  Z aginęła bez  s 'au u  IS -le tn ia  Zo
fia  P fe iife ró w n a , słu żąca  d e n ty sty , F -  
m arm ela G liick lich a , zam . w, R ynku. 
P fe iffe ró w n a  w y je c h a ła  je s z c z e  23. gru
dnia rzeko m e do k re w n y ch  do S tr y ja .

(t)  Pijany żebrak. Teodor W a w ry - 
szy n , ż e b ra k  zaw o d o w y , zam . p rz y  ul. 
S z a jn o ch y  6, zn alez io n y  z o s ta ł p rzez 
p o steru n k ow eg o w sta n ie  p ijanym  do 
n iep rzy to m n ości na ul. Ruskiej. W id o cz 
nie ja łm u żna, zb iera n a  w k w o ta ch  od 
10 g ro sz y  w g ó rę , d a je  dubre d ochody, 
p o z w a la ją ce  na up ijanie się  n a w e t w 
dnie p ow szed n ie . W a w ry sz y n a  o d sta 
wiono- d la w y trzeźw ien ia  do aresz tu .

(t)  Z b ieg ł z  dom u. 1 5 -letn i Jó z e i  
G łan , sy n  w dow y, zam . p rz y  ul. K o rd e
ck ieg o  32. W y d a lił Się jć s z c z e  28. gru
dnia i d o ty ch cz a s nie w ró cił.

(t)  Na g o rą cy m  uczyn ku  k rad z ieży  
300 z ło ty ch  z torebki M arti K in iarzow ej, 
zam . p rz y  ul. Na B ajkach  6 sch w y tan o  
na ul. L eg jo n ó w  d w óch o b y w ateli z a - 
m arsty n o w sk ich , 3 6 - lć tn n g ) S te fa n a  
B  ui m iej a i 38-ieitn. Jó z e fa  M ark a  Obu 
osadzono w a re sz ta c h .

(t) D o szp ita la  p o w szech n eg o  p rz y 
w ieziono .S ta n is ła w a  B a n a s ia , osadn ika 
w o jsk o w eg o  z L aioaczow iec. gm . B e -

rc ste c z k o , p ostrzelon ego  śrutem  z du
beltów ki p rzez  Nufchima B ro n cra .

(t)  Za p rz e k ro cz e n ie  * a ry fy  z ro b ił 
urząd do w alki z lich w ą doniesien ia  na 
37 sk lep ów  sp o ż y w cz y ch  i 9  sk ład ó w  
opału.

(t.) Z łośliw i z ło d z ie je . D o  m ieszkania  
M arji Z w o n a rz o w sj pi z y  ul. W a s ile w i
cza  1 d osta li się  w n o cy  zap o m o cą w y 
try c h a  n iezn ani sp r a w c y  i p o p rz ecin a 
w szy  p rz e w o d y  e le k try cz n e  i z n isz cz y 
w szy  in s ta la c je , sk ra d li jed y n ie  m a sz y n 
kę do g o to w a n ia  „ P rim u s" .

(t.)  K rad zież  u stu d en ta  p ra w . N ie
w ybredni z ło d z ie je  w łam ali się  do u bo
giego m ieszk an ia  stu d en ta  p raw , M a r
iana Ploidhrebelncgo, p rzy  ul. K o rd e ck ie 
go U  i sk rad li mu c a łą  sk ro m n ą g a r
derobę w a rto śc i 600 zł.

(t.) K radzież m ieszkaniow a^ U R egi
ny G cttesm a n n o w e j, zam . p rz y  ul. C ło - 
we 12. skiradilti z  m ieszk ania  nieznani 
sp ra w cy  d rog ocenn e iu tro  w arto śc i 
2500 z ło ty ch .

(t) Zamacn samobójczy. Na cm en ta 
rzu Ł y czak o w sk im  u siło w ała  p o zb aw ić 
się  ż y c ia  p rzez w y p icie  w ięk sz e j ilo ści 
lyzolu 2S-letiria  Anna D o w hau ów na, 
s łu ż ą ca  zam. przy ul Z ielon ej 57. W 
groźnym  sta n ic  p rze w io z ło  ją  P o g o to 
w ie ra tu n k ow e do szp ita la .

E I Ł O A G 31I S T A

Transakcje na gieł
dzie lwowskiej.

' SPRA W Ó ZD A N IS G IEŁD O W F. 
Lwów 5 stycznia. 

W  dziale akcji biekolowanych  
zainteresow ań e dla Olkusza (aw an- 
Snvał na MO) i Jaw orzna (około  
10 setek kupiono). G azy sprzeda
wano po kursach słabszych. D la  
innych papierów  praw ie zupełny 
brak odbiorców . Ofiarowano akcje 
Merkury po 8  do transakcji nie 
doszło. 

W  akcjach przem ysłow ych i 
bankowych ruch slaby przy kur
sach naogól niezmienionych. P o 
p /t  za Pol. Naftą, Bkietn Frzem y- 
słowym , Chybiem, Akc e li; ndlowe 
bez obrotów  z powodu zupełnego 
braku zainteresowania. Na targu 
walutowym duże zapotrzebowanie 
iia N. Jork i Londyn. Kursa silne. 
Dolary 5 ’1 5 7 j .  

Tend ncja w  akcjach utrzym a
na. Usposobienie słab e. P oza gieł
dą żywe zainteresow anie dla li
stów zastaw nych i obligacji przy 
kursach zwyżkowych, ze względii 
na ogłoszonąj ustawę Waloryza- 
c y j n r ą i  

OBROTY W  AKCJACH. 
Hioo eczny 0*53, Pokred 0  10, 

0 1 2  Bk Przem ysłow y 0 3 1  /a> 0-31,
0-30 [2) 0 3 ) ,  Z.B.K 0 '17 , Brow ary  
8-15, 8 2 0 ,  Chodorów  4 4 5 ,  4 ’50, 
Ch b e  5-65, 5-70, Cegielski 0 5 3 ,  
0 54, Nafta 0  57  0-56, 0-58, 0 ‘55,

Rrtt z a w a  1 8 0  T (fp v  3* 10, 3 'lb ,  
Z leniewsk; 9 20, 9 ’25 , O ik o s  J 55, 
1 6 0  1 : 5 ,  Parow ozy 0 2 8 ,  Pazet 
0 2 5 .

OBROTY W  AKCJACH NiEKO- 
TOW ANYCH.

E'ek  ro sm  0 11, O l i 1; , ,  Gazy 
w sch)dnie 10 00 , 9 90, Gazy za
chodnie 2  75, 2 -70, Jaw orzno (100)  
UOO, 11-20, ( 2 5 )  11-75, 11-80,
(drobne) 13 C, Len 0 ’34  Nobel
1-70, 1 75, O ku  rtO-96, 0 9 7 ,  0-98,
0  93, 1 00, 1 05  1 10, Przew orsk  
(okaz.) 2 6 1 0 0 , (im .) 2 5 0  00.

Giełda zbo&owa,
Lw ów , 5. grudnia .9 2 5 .

Na giełdzie bez obrotu, poza 
giełdą transakcje w pszenicy, ży- 
:ie , jęczmieniu i kaszy hreczanej. 
Popyt przew yższa podaż, ceny 

i pszenicy znacznie zw yżkowały. Ten- 
} den.ja zwyżkowa. Usposobienie  

ożywione.

l Gieldł/pozalwówskie
PRZEDGIELDA WARSZAWSKA.

a. arazawa. 5 stycznia. 
Cmi ow  0 ‘60 , Dolary 5 17*/4. 

Ru:h m iły. Tendencja utrzymana.

PRZEDGIELDA KRAKOWSKA,
Kraków , 5 stycznia.

Przem ysł. 0-35, Chudorów 4 -65. 
Ćmielów 0-54  Zieleniewski 9-15, 
Ceg el ki 0 52, Nai a 0 57, Chybie 
5-70, Jaworzyna 12 50, Doi, 5 '1 8 ‘jj. 
Tendencja utrzymana.

GlEł DA ZURYCHSKJi
Zurych. (Radio). O tw arcie z dn 

3 b. m .

Przekaż. Gotówka 
Pary* 27  75  27*85
Londyn 24 4 ) "24 38
Nowy Jork 513  '/2 5 1 2-Ł/ a
W arszawa 99-50 98rt0
Belgja 25  7 5  25 65

' lochy 21 75  21 '55
Hiszpanja 7 2  0 0  71 50
Holandja 208-UO 207-75
Berlin 1-22-2 1 -2 2 0
Wiedeń 72-40  72 -0 0  '
Sztokholm 138-50 1 :8  00
Chrystjanja 78 ‘25 7 7 5 0
Kopenhaga £ ł -0 0  90-50
Sofja S-80 3 7 0
Praga i  5 -55  1 5 4 5
Budapeszt 0-71 */, 0-70
Belgrad 8 4 0  7-95
Ateny 9 J40  9 2 )
Konstantynopol 2 8 0  2-60
Bukareszt 2 '6 5  2*55
Helsmgfors 1 3 0 0  12-80
Buenos Aires 196 0 0  192*00

Tendencja spokojna. 

O BRO TY PRYW ATN E. 
Lwów, 5 stycznia. 

Dziś tendencja chw iejna. Obió. 
ożywiony. 

Dolary amer. 5 -171/* do 5-171/2, 
do!, kanadyjskie 5-I4*/a do 5-143/*, 
korony czeskie fl-151̂  do 0*15l/a, 
l e je  0 -0 2 ‘la do 0  0 2 * , ,  franki franc. 
0-27l/k do 0 -2 7 ^ , Irank szwajcarski 
1 0 0  do 1 0 2 , • funty szlerł. 23  80  
tto 2 4 0 0 , Rubla a 500  a 100  
za 1 tys. 0  00 z l  do 0 0 0  zł. 
drobne zt. 1 tys. 0 -00 do 0-00  zł. 
niemieckie ly& stare za 1 tys.
0 0 0  do 0-00 gr., korony austr za 
tys. 0 0 7 — 0-077* gf-

Złoto: 20 kor. 21 7 0  do 21 -85, 
20 frank, 19-75 do 19-85, 20  mark. 
24 80  do 25 00, 10 rubli 26*80 do
27 00  gr.

Srebro: kor. au str.0 -441 ',— 0-44*/,, 
5 -k o r. austr. 2 '3 2 — 2-35, floreny 
1 '1 8 — 1-20, srebr. ruble 1 '8 8 — L 90, 
kopiejki za rubei 0-84— 0 86.

05226193
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. (HZETĄ- LWGWSKAl, 2 ddą 6. stycznia 1925. 7

S F O H T .

PRZED  W a LNEM ZGOM ADZE- 
NIEM L .Z .  O. F.

I.
D nia 14 b. m. odbędzie się do

roczne Walne zgrom adzenie naj
wyższej instytucji piłuarstw a lwow
skiego. Zhtćrdwte dni kilka azicl 
nas od rhwiii, w której dotychcza
sow i w ładcy zlcż.ą spraw * zdani 
z swej .....całorocznej p .a c y . Do za 
kresów działalności W . Z. należy 
.krytyka i udzieienie ubsolyt u jum, 
bezsprzecznie ważniejszą będzie jed
nak druga część obrad, pośw ięcc- 
na pracy  tw órczej,.pośw ięcona w y
tyczeniu dróg na przyszłość.

Na porządku dziennym tegoro
cznych obrad znajduje się punkt 
zatytułowany: zm iaua statutu. Pro- 
jeKt proponowany przez Zarząu za
wiera tak zasadnicze różnice i zm ia
ny, że należy się nim bezw atunke- 
wo dokładniej zająć.

Projekt siatutu proponowanego  
przez Zarząd przewiduj przede- 
wszystkiem kreowan e now ego o r
ganu: kapitana zwjąz owęgo.

Drugą w ażną inow acją jest ,u- 
tworzenie W yuziaiu propagandy, 
składającego się z trzech człon
ków. W skutek pow yższych zmian 
powiększyłby się Zarząd z 13 na 
15 członków (kapitan zw iąa-o v y , 
przew. Wydz. P .o p a  ’.) Zasadnicza  
zmiana nastąpiłaby w w yborach  
i czas e trw ania urzędowania Qd- 
rowiedniaSf opraw ka brzmi: „Zarząd  
L. Z. O. P. N. skł da się z 15 
członków, wybieranych przez W . Z. 
na przeciąg dwóch lat adm inistra
cyjnych, z wyjątkiem przf.w oini- 
czącego W . G. i D, wybi ranego  
na r k, o .ąz  przew odniczącego i f  
S. w ybieranego przez W . Z. Kole
gium Sędziów. Po pierw szym  toku

OGŁOSZENIA.
R O Z M A I T E  O R W IE SZ C Z E N  I A .

P re z . 5297/18/24. P re z e s  Sad u  ap ela
cy jn eg o  w—K ra k o w ie  .zam ian o w ał p rz e 
w od niczącym  T ry b u n atu  sądu p rz y s ię 
g ły ch  przy  Sąd z ie  o k ręg o w y m  karn ym  
•w K rak o w ie  na I. z w y cz a jn ą  k a d en c ję , 
ro zp o cz y n a ją cą  się  dnia 16 lu tego 1925 
o godzinie 9 ran o , k iero w n ik a  Sąd u  o- 
k ręg o w eg o  k a rn eg o  R udolfa P e łz a , z a ś  
zastęp cam i p rzew o d n icząceg o  sędziów  
Sad u  o k rę g o w e g o : W in ce n te g o  K się s-
k iegn, P io tr a  P a tta k a , dra F ra n c isz k a  
F e illa , di a W ła d y s ła w a  M o ru sa , d ,a  
H ilarego H u ba czka, W ła d y s iiw a  Ś w ią 
tk o w sk ie g o , d ra  Tzyd'ira M unniclia, S ta  
h istaw a F rą c z k ie w ic z a , A lfreda D roźd zi- 
k ow sk ieg o , K aro la  K on op acki Jgcg dra 
Jó z e fa  K a cz m a rsk ieg o , d ra Jó z B ia  C zu - 
mę, Jó z e fa  P od ob iń sk iego .

K ia k ć w , dnia 30. grudnia 1924. 6
P r e z ć s  Sąd u  o k ręg ow eg o k a rr .e g d

C g. I a  fcOd/24/1. fid y k t. 'S tro n  po
g od ow a- Ję d r z e j Q ośeińsk i'*w -^ 01eh& w -' 
c a ch  w niosła  sk a r g ę  -p r z e c iw  stro n ie  
^oizw anej: A n a sta z ja  z M ichno-w skich 
, J o ś fiń sk a  0 rozd zia ł ód s to łu  i łoża  
7l>n. do L .' cz . C g. Ia  503/24/1. A ud jen- 
c ia do u stn ej ro z p ra w v  z o s ta ła  w y zn a- 
t z °(ia  na 29. grudni; 1924 godz. 12 w 
tp h  w tym  Sa d z ie  b iu ro nr. 33. P o n ie 
w aż m ie jsc e  pobytu  s tro n y  p o zw an ej 
jfsj! n iezn ane, u s tan aw ia  się  ądw. dra 
tS ław ackiego  w S a n o k a  k u rato rem , k tó - 
JT  Ja b ęd zie  z a stę p o w a ł na je j k i s z t  i 
^ b e z p ie c z e ń s tw o  d otąd , dopóki o n a  
j an ;a  się  nie s ta w i i nie ustan ow i p el- 
I'°m o cn i!:a . 9

ę  S a d  o k rę g o w y , O d iz ja l  I a. 
s «nok, dnia 10. grudnia 1924. .

J h  357/2411. i i i y k t .  P rz e c iw  K a - 
SLsrU?*6 K ie ttv k a  '  Annie , D ęb iec  jak o  
-  . ^  "b ie rcz y n n m  Jó z e fy  M y śliw eo - 
zn»n k t6 r v ch  m ie jsc e  p o b y tu  je s ’

13 mm
T A K  G Ś W I A D C 7 Y L  C Z I C Z E R J N .

.(Teięfę.nem ud baszego koresp&hdenta.)
Wars-zt-wa, 5. stycz. (Z.) Z P a - j francusko-rosyjskich w Paryżu. Czi- 

ryża dbńóśżą, że moskiewski kot es- . czerin jest zdania, że droga, na któ- 
pondent „Petit Parisieu" miał roz- 1 ei obecnie znajduje się Francja, 
mowę z Cziczerinem o lokowauiach I prowadzi do rozbicia tych układów.

' ypada połow a Zarządu przez lo- 
s wanie. W miejsce w ylosow anych  

ybiera \N. Z nowych członków  
Zarządu, przyczern ustępujący m o
gą być ponownie wyb; ani. W  dal
szych latach  ustępują koiejno <,i, 
którym się dwuleeie skończyło.

Prezes lub jeden z zastępców , 
skretarz, skarbnik, przew odniczą, 

ey W . G. 1 D. — propagandy i K.
S . tw orzą W ydział W ykonaw  zy
Związku, którego posiedzenia są 
poufne i odbyw ają się przyna.mniej

I raz .na dw a tyg atue*.
I W ybory do W . O i D. o by-

w iiyby się analogicznie jak do Za
rządu (ż wyjątkiem przew odniczą
cego, w ybiera ego coroczn ie).

Tak przedstaw ia się w  gru b- 
zycl. zarysach projekt rządow y  

O granicz ,jąc się dzisiaj do snche- 
go zarejestrow ania proponow anych  
zmian, odkładamy dokładne om ó
wienie i kryiykę do następnego  
artykułu. N. S.

t£icVtmw&m fwowskicta
TEĄtW  WIELKI

P o n ie d z ia łe k , 5. s ty c z n ia  „Eugeniusz 
O iicgim ",

W to . e k , . 6. s ty c z n ia  o godz. 3 pop. 
„K om isarz s o w ie c k i" .

W to re k , .1 s ty cz n ia  o godz. 7.30 
„L am p a A lla d y n a " ,

TEĄ1R MAł i T.
, P o n ied z ia łek , 5. s ty cz n ia  „ P ra w o  po- 

dałunku (50%  zn iżk i).

W to re k , 6. s ty cz n ia  „T ryum f m ed y
c y n y " ,

TEATR NOWOSCŁ
P o n ied zia łek , 5. s ty cz n ia  „Szam p ań 

sk ie  k o b ie tk i" .
Wtorek, 6. stycznia „Dorina“.

Ś ro d a , 7. s ty czn ia  „H rab in a  M a r ic a " .

n a j k o r z y s t n i e j s z a  l o k a t a .
M ało p olsk i Bamk K upiecki (H etm ań sk a 
8 ), p rz y jm u je  w k ła d y  o szczęd n o ści na 
14 p ro c. ro cz n ie . K ap itał i od setk i z a 
b e z p iecz o n e  m,atjąit;3i|i|m flferucuom ym  
ban ku . B iu ra  B^nku (o ra z  k an to r w y 
m iany) cz y n n e  od 9— * i od 4 — 6 'p o p .(

-— —O— ——. !
N C W E  W YDANIE T A R /F Y  

T O W A R O W Ą  FO LSK IC E KOLEI 
PA Ń STW O W YC H .

Lwów, 5 stycznia.
Z dm tm  l t tycznia b i. weszło 

w  życie now e wydanie taryfy to
warow ej polskich kolei norm alno
torowy h (część II. do \[I1), które 
zaw ieja liczne zm ian /, miedzy bie
rni niekto.e o zasaoniczem  znacze
niu. W ym ienim y najw ażniejsze: Mi
nimalną w agę przesyłek pospie
sznych ustalono na 10 Kg a zwy
czajnych n? 2 0  kg, przyczern wpro
wadzono minimum o p a ty  przew o
źnego 5 0  gr. Nowe jest postano  
wienie, w edle którego przy prze
w ozie przesyłki pospiesznej nor
malne- na żądanie nadaw cy, w yra
żone w liście przew ozowym , po
ciągiem osobow ym  o b licza  sig 
p zewoźne w edług klasy p r z e y h k

w niesio nym  zoM ał d c  Sądu po- 
y ' haśle p rzez Jo d rz c ja  B u -

.̂ łttEÓ ppfęih o własność Kruntów
j  e a ,nośći lw li. 4 5  ks. z r . W a la  d ębo

w ie ck a . N& p o d sta w i. pozw ,a w y z n a cz a  
no ro z p ra w ę  na 29. sru d n ia  1924 godz. 
9  ran o . C elem  s trz e ż e n ia  p raw  ty c h  po
zw an y ch  u s ta n a w ia  się  P a n a  ad w . d ra  
a a b r y s z e w s k ie g o  w Ja ś le  k u ra to rem , 
k tó ry  z a s tę p y w a ć  ich b ę ic ie  n a  ich  
k o sz t i n ie b e z p ie cz e ń stw a  dopóki w S ą -  
d cie  się  a is  z g ło sz ą  lub p ełnom ocn ik a  
nie zam ian u ją . 15

S ą d  p o w ia to w y , O ddział II.
Ja s ło , dnia 2. grudnia 1924.

L . 1240/24 P . P r ,  M a u ry c y  F is ia !*  
ad w . w  P rz em y ślu  z g ło sił p rzen iesien ie  
sied z ib y  u rzęd o w e j do Dubifeecka.

Z W y d zia łu  Iz b y  a d w o k a tó w ,
Przem yśli diraila 27. grudnia 1924. 46

r/ r  o  fi c  1 .

Ś a  2/24/2. F d y k t u go d o w y. O tw a ic ie  
p o stęp o w an ia  u go d ow ego do m ajatk u  
L eo p o ld a  Dind )ria , n iep ro to k o ło w an ig o . 
k up ca w TarnoDOlu. K o m isarz  ugodo
w y  Ludom ir O stro w sk i, sęd zia  o k rę g o 
w y  w T arn jpo iJ ,  Z a rz ą d ca  'g o d o w y  
dr. A ba A u erbacii, a d w o k at w T s rn o -  
p o 'u . A iudiencji da z a w a rc ia  ugody w  
w ym ien ionym  S ą d z ie  b iu ro  nr. ł 5, dfita 
30. s ty cz n ia  1925 o godz ii) przed po- 
łm lniem . C z a so k re s  do z g ło szen ia  w ie-j 
rz y te lh o ś ti 'do dnia 24. sty ep n ia  1925.

S ą d  o k ręg o w y , Od dział IV .
TarnóyoT, dnia 29. grudnia 1924. 13
S s  45/24/1. E d y k t. ugodow y. O tw a r

c ie  p o stęp ow an ia  u go dow ego do m a
ją tk u  Idfenryka P o sta , w ła śc ic ie la  s k ła 
du obuw ią w e  L w o w ie , ul. P  iń s l.a  7. 
K om isarz ugodow y dr, Z ygm unt H ąhn, 
sęd zia  Sądu a k r. cy w  w e L w o w ie . 
Z arz ą d ca  u g od o w y  Izak  S c h le ie r , w ła 
śc ic ie l handiii obu w ia u je  L w o w ie , ul. 
L eg io n ó w  35. A u d ien cją  d o z a w a rc ia  
u gody w  w ym ien ionym  S ą d z ie  biu ro 
nr. 18 dnia 1? sty cz n ia  1925 c  godz. 
11 przed  pełueln. C z a s o k re s  do z g ło 
szen ia  w ie rz y te ln o śc i do 10. s ty cz n ia  
1925. 49
S ą d  o k rę g o w y  cy w iln y , O d dział V II.

L w ó w , dnia 11. g ru ln ia  1924.

A. V . 26/2J/1.7. JicJykt. Sąd  p o w iato 
w y s. I I ; O. V. w e L w o w ie  p odaje do

BIB
w iadom ości, iż  dnia 1. c z e r w c a  1922 
zm arł M ik o ła j G ap a w, R o k itn ie  % po- 
■zostawSónflem ro zp o rząd zen ia1 offtaitnjej 
w oli, k tó rem  u stan o w ił d zied zicem  sy n a  
sw e g o  M a k s y im , u s ta n a w ia ją c  'a i .o w i 
G apia zapils. S ą d  nie z n a ją c  p o by tu  J a 
na G ap y , w zyw ał go , a b y  do jed n ego  
roku . lic z ą c  od dnia p o r i .e i  w y ra ż o n e 
g o  z g ło s ił sio  w  ty m że S ą d z ie  t w niósł 
ośw iad czen ie  s ię  dziedzicem  w  p rzeciw  
.iym  boiwieirt ra z ie  sp ad ek  b y łb y  p rze
p ro w ad zo n y  z dzledzżcam i z g ła *z a ja -  
c y n ij s ię  i  k u ra to ra m  je g °  D rem  Ja n o m  
A rnoldem .

S ą d  p o w ia to w y  S . T I, O d dział V .
Lw ów T dnia 1 paźdz. 1924. 4 2 -3

k u r a t e l e

P . 377/24. O gfo»zM ie p o zb aw ien ia  
W laśn ow oiności. U ch w ałą  Sąd u  p o w ia
tow eg o  w e F ry sz ta k u  z  dnia 6. c z e rw 
c a  1923 L , cz y n n o ści F r . L . 4/23 p o zb a
w iono cz ę śc io w o  w łasn o w o ln p ścł W in 
c e n te g o  O ch a ła  zam ieszk a łeg o  v  L u b li 
a fc> z poy odu m a rn o tra w stw a  d orad cą 
u stan ow ion o W o jc ie ch a  M ija ła  w  Lubli 

S ą d  p o w iatow y , O ddział T.
S trz y ż ó w  dnia i Z  grudnia 1924. 16

C Z K A N IA  Z A  Z M A R Ł E G O .

T .  437/24. B a z y li  K ozu r, u rodzony 
1882, z a m ie s z k a ły  w  R u k om y szu , ż o ł
n ierz , zag in ą ł n a  w ojn ie  o a  rok u  1915. 
W d ra ż a ją c  p o stęp o w an ie  ce lem  uznania 
go z m a rły m , w zy w a się , a b y  u w iad o
m iono Sad  albo  k u ra to ra  H n ata  M y k ie - 
ty sz y n a  z R u k o m y sz a  o zag in ion ym  do 
6  m ie s ię cy , p o czem  Sąd  ro z strz y g n ie  o 
w niosku. 7874

S ą d  o k ręg o w y .
S ta n is ła w ó w , 2-9. listo p ad a 1924.
T . 438/24. W in c e n ty  K o sz e la , u ro- 

dziony 1878, z a m ie sz k a ły  w  R ukorny- 
szu, żo łn ierz , z ag in ą ł od rok u  1916. 
W d ra ż a ją c  p o stęp o w an ie  ce lem  uznania 
go z n ta iły m , -w zy w a się , a b y  uw iado
m iono S ą d  a lb o  k u ra to ra  M ichniuka 
W o jc ie ch a  w R u k oin y szu  o zaginionym  
do 6 m ies ię cy , poczem  S ą d  ro z strz y g 
nie' o  w niosku. 7875

S ą d  o k ręg ow y .
S ta n is ła w ó w , 20, listop ad a 1924.

'/-spiesznych ze zwyżką 50®/,, zaś  
ci ig.em po p eszr. m ze zwyżką 

, 0 0 °/0 ; wymaganęm j ;s t  jednaL 
- ze.twstępne , o ozumieni się z jło-

ą-
Do grupy przesyłek p ospie

sznych ulgow y.u wcielono szereg  
ow ych aitykuiów.

Nową no:m ę wprowadzono dlc 
Tczenia przewoz'nego na wypadek  
am ów itn a pize nadaw cę wagonu 

o .ado wn ś i powy ej 15009  kg 
dla pewnych artykułów. ,

D a  przedmiotów, stanow iących  
p kowanie przew ienohycl* tów a- 
ćw , przyzna-o  dalsze ulgi o  ile 

opakowanie zaopatizone jest w 
trwale cechy i aures w iaścidela.

Nowym jest ulgowy sposóo  
b ieżan ia  przew oźnego od i do 

n ektórych stacyj, leżących; na ko
le a cii pryw atnych, a obsługujących  
duże ośrodki, jak Kra ów 1 Toruń.

I inow acją w nomenklaturze i 
jklasyfikacji tow arćw  je st w prow a
dzenia dla szeregu surow ców , słu
żących do budow y, dalej d.a naj- 
ańizych gatunków  pas y, oraz  
ajpospolitszych kiajowych nawo

zów Sztucznych — wyjątkowej kla
sy G. przy jednoczesnerp zniesieniu 
odnośnych taryf wyjąt 'ow ych, z 
Kiórych można było dotąd korzy
stać tylko pod warunkiem dóiącze- 
n a zaśw iadczeń.

' D ział taryf w yjątkow ych zredu
kowano, a Ł rdzo ważne zmiany 
zaprow adzono w dzi le taryf d ;z f-  
w nych, o :czem bLższe szczegóły  
podam y w ar ykule następnym /

PAM IĘTAJM Y O CELACH I ZA

DANIACH t o w a r z y s t w a  _

^  SZKO ŁY LUDOW E J.

h . 441/24. Ja n  W e łe sz cz u k , urod źori'' 
1890, z a m ie sz k a ły  w T ry b u a h a  w cach, 
żo łn ierz , zag in ął w niew oli ro sy jsk ie j 
v  roku 1915. W d ra ż a ją c  p ost^now anie 
ce lem  uznania go. zm arły m , w z y w a  się , 
a b y  uw iadom iono S ą d  albo- k u ra to ra  
N y s o łę  B o r y s a  w ') ry b u cito w cach  o  z a 
ginionym  do 6 m ie s ię cy , p o e z ;m  Sąd  
ro z strz y g n ie  o w niosku, 7876

S ą d  o k ręg o w y .
S ta n is ła w ó w , 21. listop ad a 1924.
T . 97/24/4. Z arzą  d z śn ie p ostęp ow ania  

ce lem  u znania za  z m a rłeg o . S te fa n  
S a w cz e ń k o , s. P io tr a , nr. 26. lip ca 1881 
w  Z alesiu , b y ły  żo łn ierz  a u str ia ck i, zo
s ta ł  w z ię ty  w roku 1914 do niew oli r o 
sy js k ie j i od te g o  cz a su  ślad  za  nim z a 
g inął. W y d a je  s ię  ogólne w ezw an ie  o 
u d zielenie S ą d o w i mb k u ra to ro w i 1 o- 
broń cy  w ęzła  m at żeński e g )  dr H o rb a 
cz ew sk iem u , ad w o k ato w i w C z o rtk o - 
w ie w iad om ości o zagini m ym  d c 10. 
grudnia 1925. 7937

S ą d  o k rę g o w y , O ddział IV.
C z o itiró w , dnia 21. lis to p ad a i 924.
T . 150/24. Nlichał P r  aj/nor, żo łn ierz  

4 5 pp., p e łn ią cy  słu żb ę  p rzy  pod w odach , 
zag in ął na W ę g rz e ch  w  sty czn iu  1915. 
W z y w a  s ię  o podanie o nim w iadom o
śc i S a d o w i do sz eśc iu  m fe s i.c y  Je ż e li  
w  tym  cz a sie  nie będzie o  nim w iad o
m ości, u znany zo stan ie  za zm arłeg o .

• S ą d  o k ręg o w y .
S a n o k , 12. grudnia- 1924. 7928
J .  i y .  115/23/3. fa liśc i ' G ro ss ia lse  

S a łp e te r  z  T rz eśn i pod 1 O patow em , w 
listo p ad zie  1914 b e z  w ieści zaginął. W y 
d a je  się  ogó ln e w ezw an ie , a b y  udzielo
n o  S ą d o w i lub kn-atrurow i dr. R a p ę n - 
p o rtow i, ad w o k ato w i w  T a rn o w ie  o- 
b ro ń cy  w ę z ła  m ałżeń sk ieg o  w iadom ości 
o  pnw yż w ym ieinionjm i.' Ja n k ia  '/mossa 
fa lsc  S a łp e te ra  w zy w a się , a b y  tub 
Są d  uw iadom ił o sw era  ży ciu  do 30. lip/ 
ca  1925. ' 793P

S ą d  o k rę g o w y , Oddział IV.
T arnów ', 17. m arca  1924.
T . 529/24. Ja n  W ó jc ik  M arcin a , u ro

dzony 1876, z a m ie sz k a ły  w W o lę  A c- ■ 
w ie / ż o łn ie rz , z a g in ą ł, ną w ojn ie .od 1. 
lir ca 1916 b e z  w ie ś c i . ' W d ra ż a j jc  po
stęp ow an ie  “celem  uznania go zm arłym , 
a m a łż eń stw a  z P a w lln ą  W ó jc ik , za w a r-



„GAZETA LW OW SKA* z dnia 6. stycznia 1925.

teg o  za ro zw iązan e , w zy w a się , a b y  u- 
w iudoiniomo Sąd  albo k u ra to ra  i o- 
broń cę w ęzła  'n a łżeń sk ieg o  d ra F i y -  
d ery k .i H alp erna w S ta n is ła w o w ie  o 
zaginionym  do 6 m iesięcy , puczem  Sad  
ro z strz y g n ie  o w niosku. 7.H79

S a d  o k ręg ow y .
S ta n is ła w ó w , 22. listo p ad a i924.
T . 537/24. 1) G rz eg o rz  ,'a ro sz c z a k , u- 

rod zo n y  1SS4, 2) Antoni la r .is/ e sa k , u- 
rod zo ny  1-S89, 3 ) Ig n a cy  .G ru szczyk , u- 
ród zo n y  13. grudnia !8 J2 , zam ieszk ali w 
P ila w ie , żo łn ierze , zag inęli na w ojn ie, 
a to p ierw szy  od 1 9 i4 roku, drugi 1917 
roku , trz e c i od 1915 roku. W d ra ż a ją c  
p o stęp o w an ie  j e l e n i  uznania icli zm ar
łym i, w zy w a Sie, ab y  uw iadom iono Sąd  
albo k u ra to ra  Ję d r z e ja  B u k o w sk ieg o  w 
Pod ziu ricczku  o zag in ion ych  do 6 m ie
s ię c y , poczem. S ą d  ro z strz y g n ie  o w nio
sku . 7SS0

Są d  o k ręg ow y .
S ta n is ła w ó w , 24. listop ad a !924.
T . 540/24. Iw an B o b y k , syn Ju ik a , 

urod zony 1SS0, za m ie sz k a ły  w S a d z a - 
w ie , żo łn ierz , z ag in ą ł i a w ojnie imJ roku 
1917 na w łosk im  ''roncie. W d ra ż a ją c  
p o stęp ow anie  celem  uznania go zm ar
łym , a m a łż e ń stw a  z Ju s ty n ą  B o b y k  za
w a rteg o  za ro zw iązan e , w zyw a się , aby  
uw iadom iono S ą d  albo k u rato ra  dra 
S c in te lJa  w S ta n is ła w o w ie  o zag in io
nym  do 6 m ies ię cy , poczem  S ą d  ro z
strzy g n ie  o w niosku. 7SS1

S ą d  o k ręg ow y .
S ta n is ła w ó w , 20. listop ad a 1924.
T . 161/23. W a le n ty  S z c z c ro in  vcl 

B ła ż k ó w , u rodzony 1893, zam iesz k a ły  
w K rzy  w olutach  S ta r y c h , żo łn ierz , z a 
g inął na w o jn ie  od 1916 rok 11 bez w ie
ści. W d ra ż a ją c  p o stęp ow anie c e lt  w  u- 
zrmnia go za zm arłeg o , w cy w a  się, a b y  
uw iadom iono Sąd  albo  k u ra to ra  A nto
niego Ł a w n ik a  w K rz y w o tiiła c li o za 
ginionym  do 6 m ies ię cy , peczcrn  Sąd  
ro zstrzy g n ie  o w niosku. 7S82

S ą d  o k ręg o w y .
S ta n is ła w o w e 9. c z e rw c a  1073.
T . 400/22. M ich ał lag u sz  K azim ierza , 

w o d z o n y  1873, z a m ie sz k a ły  w  O knia- 
r a r b . żo łn ierz  a u str ia c k ie j arim i. zm arł 
w roku 1916 v e w rześn i.i w szpitalu  ja 
k o  je n ie c  w H erbit. W d ra ż a ją c  p o stę 
p ow anie celem  u d ow odaienia śm ierci, 
w zyw a s ic , a b y  u w iad am iam  Sąd  albo 
k u rato ra  da*. Z iffę ta  w S ta n is ła w o w ie  o 
zaginionym  do 3 m iesięcy , poczem  Sad  
ro z s trz y g n ie ' o w niosku. 7883

Sad  o k ręg o w y . O ddział IV.
S ta n is ła w ó w , dnia 25. listo p ad a 1922.
I . IV. 184,24/2. Edyikt. Ludw ik Ku- 

biński sy n  S ta n is ła w a  i M airjam iy z  Top 
czó w , urodzony 30 paźdz. 1874 w .W y 
so k ie j ad Jo rd a n ó w  i tam zam iesz k a ły , 
ja k o  żołn ierz  34 p. posp. rusz. zag in ał ną 
w ojn ie od 23 sierp n ia  1917 b e z  w ieści. 
W d ra ż a ją c  p o stęp ow anie  ce le m  uznania 
go za zm arłego , a m a łżeń stw a je g o  za 
ro zw iązan e  w zyw a się , a b y  u w fe d o n i»  
no ? a d  _ albo o b ro ń cę  w ęzła  m ałżeń
sk ieg o  ad w o k ata - dra S ta n is ła w a  K orna 
•w W ad o w icach  o zaginionym  do 6 m ie
s ię c y  rd  og łoszen ia , p oczem ' S ą d  na p o 
n o wn y  w niosę ki orzekiuio o sta tecz n ie . 

Sąd  o k ręg o w y . O ddział IV .
W a d o w ice , dm a 12 listopada 1924. 7914

7 .  424/24. M ich ał Did o s z ik , urodzony 
1S79, zam ieszk ały , w 2 a g ó rz u , żo łn ierz , 
ran ion y  w b itw ie  pod R ad ziw iłłow em ,

z ag in ą ł od p aźd ziern ik a  1916. W d ra ż a 
ją c  p ostęp ow anie  co lem  uznania go 
zm arły m , w zy w a się, aby uw iadom iono 
S ą d  albo k u ra to ra  Ja n a  Su liw ię  B a z ia  w 
Zagórzu o zaginionym  do 6 m iesięcy , po 
cz cm  S ą d  ro z strz y g n ie  o w niosku. 7868 

S ą d  o k ręg o w y .
S ta n is ła w ó w , iO. lis t m ada 1924.
T . IV. 108/24/4. E d y k t. B o g a c z  Ja n  

syn. A leksego i Pautóny zi D ro b kó w , u- 
rodzony w  R ów nem  15. c z e rw ca  3878. 
żo łn ierz  18 p. o b ro n y  k ra jo w e j, zg inąć 
m iał w niew oli ro sy jsk ie j w roku 191S. 
W d raża jąc- p o stęp ow anie celem  uznania 
p o w y ższego  za zm arłeg o , wrzywa się, by  
rin 9 m iesięcy  od og łoszenia, edyk.tu w 
„ G azecie  L w o w s k ie j"  doniesiono S a d o 
wi lub ob ro ń cy  w ęzie m ałżeń sk iego  
adw . D r. Stru n ,ig łow i w Ja ś le  o zag i
nionym , k tó reg o  w zyw a s ię ; b y  jaw ił 
s ię  przed Sąd em  lub dał z n a ć  o sobie.
° o  up ływ ie ' p o w y ższego  czaso k resu  
Sąd  w yda (.rzeczen ie .

Sąd  o k ręg o w y . O ddział IV.
Ja s ło  dnia 10. p a/ Jz . 1924. 24

Zamierzamy sprzedać: 
kompletne urządzenie m aszy

nowe dla w ytw a  zania lodu
7. w y d a jn o ś c ią  z im n a  n a  g o d z  - 
tię c a . 5 0 .0 0 0  k a io r y j ,  w y tw a 
r z a j ą c  p rz y te m  r a  d e b ę  około  
9 0 0 0  k g . lod u  m a to  w ego w fo r

m a ch  b lo k o w y ch  o 1d,5 k g . 
U rz ą d z e n ie  to  sk ła d a  s ię :

1 k o m p reso ra  a m o n ia k a ln eg o  p o 
dw ójno  d z ia ła ją ceg o  a n a p ę d e m  
p a so w y m ,

1 k o n d en sa to ra  a tn o n ia k a ln cg o  d la  | 
z ra sz a n ia  »• b a sen em  zb.ioro w. . 

1 śó ra w ia  elek try cz n eg o  o 4  w . m a -  > 
tcp n o ści z  obiegiem  d la  wytw a- i 
rz a n ia  lo d a ,

1 g e n e ra t o ra  lo d u  d la  p o w y żej p o 
d a n e j  m o cy  z p a ro w n ik ie m  a-  
niem ow y m  

o ra z  w szelkie m e c h a n ic z n e  u rz ą d z e 
n ia  p o trz eb n e  d la  w y tw a rz a n ia  lodu  

O ględziny  k o m p letn ego  ‘u rz ą 
d z en ia  w r u c h u  k a ż d eg o  eza su  do
zw olone.

In te re s e n c i  na, z a p y ta n ie  o trz y -  
iru ią , d a lszy ch  in fo rm a c y j i  p o d a 
n ie  ce n y
S K 0 N S . KO 'ALN IA W ĘGLA „G1ESCH «

1 BliSętsaowicc G Śł,

z fabryki w  Augsburgu, 
format 57/84, w  bardzo 
dobrym stanie, popęd elek
tryc zn y lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
B iż sz a  w iadom ość w diu

kami Spółki Akcyjnej W yda
wniczej, Lw ów , Chorążczyzny 
31. od 8 — 3.

M łyńskie m aszyn y, kamienie, turbiny, 
nu tr iy ,  tokarnie, heblarki, w iertark i, za -
try . p iły , ga zę , pasy. gu rty, transmisję, 
wagi. pumpy, armaturą, narzędzia na do- 
godne sp ła ty poleca

„ P  1 L O T “ ,
L w ó w .  ul. B a torego  l .

Oddziały: w TarnopołB i Poów.ółoczy- 
skacii. — Teehnirzua porada bezpładnic.

„ S Z G Z t f T K f l "

OBWIESZCZENIE.
Z w iązek  ku p ieck i w B r/ ,cżan ach ,stow . z a re j. z o g r. o o rek ą  zaw iadam ia 

niiiie iszem  sw o ich  ozłóu k ów , ż.e N a d z w y c z a jn e  W a ln e  0IMJ f. n ,e . . .
dzic się  dnia 11. s ty cz n ia  1925 w domu p. Ja k ó b a  S tc r n a = o  godz. j> lei p izeu  
pełud. z n astę p u jący m  porządkiem  . d z ien n y m : O ro z w ią z a n ie  i m ^ id a c ja  t o 
w a rz y stw a . 2 ) w y bór lik w id atorów . 5) c zn aczen ie  w y s ł k o s a  po.oa ow Uh wa
da torom  za ich cz y n n o ści, 4 )  w nioski cz ło n k ó w . « . ..

Z au w aża się , żo w razie  c.raku kon ipictu  w y a m g in c g )  w W statu tu ,
od będ zie s ię  dnia 24. styczn ia 1925 o gc drz. 10-ej przed poł. • • , a m j  .11
lokalu ponow ne W a ln e  Z grom ad zen ie  z tym  sam ym  p o rząd k i» z erm j ni 
bez  w zględu na d ość o o cc .iy o n  c z łtn k ó w .
D yrek cja  Zw iązku kupieckiego w B r z e ż a ra c h , sto w , zarej. z !iZ>An- T®tęka.

I. S te r n , Elsner.

H i  B a t  Kredyt
we W ow ie
Nadzwyczajne

I t i t e i  Aktji
odbędzie się dnia 7-go lutego 1925 r. 
o godz, 5 popoł. w lokalu Banku przy 

ul. Jagiellońskiej 1. 2.
z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  o b r a d ;

I. Przedłożenie b lansu otw arcia w złotvch i zatwierdzenie te
goż bilansu j rz e z  W ałt:e Zgrom adzenie. .
Rów nocześnie powzięcie uc iwaly co do w ysokości kapi
tału zakładow ego i rezcfw cw ego, łudzi.ż  ustaleń i  nowęj 
ilości akcji 1 n mn i l n e  w a r.o ś .i  akcji.

2. Zmia a paragrafów  s a u u, o d n o szący ci się óó a cji i ka- 
piłaiu akcyjnego.

3  W nioski. i
§  57  Na W alnera Zgrom adzę iu mają p^awo głosu ci 

akcj na jusze, którzy przynajmniej na 14 dni przed zebranym  
się W aln eg i Zgrom adzenia zło ą nadając.- im prawo głosu  
akcje wraz z niezapadłymi jeszcze kuponami w kasie Banku 
we Lwow ie lub jego oddziałach.

Na złożone akcje, w yd aie  będa pokw itow ania i karty le
gitymacyjne do wstępu na W alne Zgrom ad zen ie .

§ §  59  i CO. A kcjonatjusz ma za każdych 5 złożonych  
ak ji praw o cio 1 głosu na W alnem  Zgromadź-: Biu. Piaw o  
głosow ania może być wykonane albo osobiście, albo przez 
pełnom ocnictw o pisem re. Pełnom ocnikiem  może b yć tylko 
akcjonariusz, uprawniony do głosow ań a.

Lwów, dnia 3  stycznia 1925.

RADA 2AWIAB0WCZA. A
A ustrjac“.a Spóika A  cyjna „IRłAG“ Miądzynarodowa Spółka dla przemysłu oleju skalnego Sp Akcyjna w Wiedniu

Stan osyiłfijr Bilans specjalny P rzed staw icielstw a we Lwowie z dniem 31. grudnia 1923 w markach polskich.

Z akłady kopaln iane, udziały kopaln ia
ne, p osiadłość gru ntow a, praw a i t. d.

Udziały . ..................................................
U iządzen ie biura i t. d.............................

S*an k a s y ...........................................................
' ł u ż n i c y ............................................................
Z a r a s y ....................................................................

Mp. Mp. M p . M p.

3 ,393 .556 .733  
3 5 4  096  436

—
709 .515 .783 .443  

8 ,217 .821 .782  
3 0 3 9 .4 6 0 ,2 9 7  
4 ,264 .730 .350  

529 ,426 .575 .914  
38 0 ,5 9 7 .1 6 6  634

— Kapitał . . . .
W ierzyciele .....................................................
Konto przejściow e . . . . . .
C s y s ty  a y s k  . . . . . . . .

. 89  889 .60  
1556,867.819/183 

4 1 4 7 4 .5 4 f t3 8 7

3 3 ,6 2 8 .2 8 8  2 7 0

—

1632,060,538.420 — 1632,060.538.420

stai> ł»Tei*ny

l ir ien R ach u n ek  zysków  i s t r a t  P rz e d sta w ic ie lstw a  w c  L w ow ie z dniem  31. gru d n ia  1923 w m a r k a c h  p olskich

P odatki 
A sekuracja 
O dpisanie . 
Zysk . .
Przeniesienie 
Z jf lfc  1 9 2 3

z r. 1993

Mp.

244.271.282 
33,384.016 987

Mp.

21,308.514.891
4,703.4^8.317

354 .096 .436

3 3 ,628 .288 .269

59,999.357.913

P rzen iesien ie  zysku z r. 1 ^ 2  
D o-hód przedsiębiorstw a

Mo. Mn.

2 44 .2  I . J 8 2  
59,755.086.631

59999.357913 [

Prenum erata bez odnoszenia miesięcznie 3 zł. 50 gr., z odnoszeniem lub poczty miesięcznie 3 zl. 75 sT., zagranica 5 zi, 50 gr. —  Redakcją 
czynu? od godz. 8 rano do 1 popolz wyjątkiem niedżjel I świąt. — Rsstiaktor naczelny p r z y jm u je  od t— 3 popok— L istów  oięfrankowanycłi

należycie nfe' przyjmuje sie— Rękopisów Pedakcią ! Admbr*i<«*r9ckt n «  7 w raca!a — Kon to -P . K. O. 141.690.

jRedaktor odpowiedzialny; JLKZV. . ' t u i c i y i o i c  ł * t ) 4 < - v V i . .  * j  v * . . . . „ D r u k a r n i a  Polska", pod zarz. J . Płockiego.


